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Usroczenie, dymicyi BHONN. 
Jak już z depesz wiadomo, cesarz Wilhelm 
nie przyjął podania księcia Biilowa o natych- 
miastową dymisyę, lecz wezwał go, ażeby po 
został na stanowisku Przynajmniej tak długo 
jeszcze, dopóki nie przeprowadzi całej reformy 
finansów Rzeszy, ponieważ reforma ta jest 
wprost „życiową koniecznością” pań- 
stwa niemieckiogo, tak ze względu na sytuacyę 
wewnętrzną, jak ina stanowisko mocar- 
stwoye Niemiec Na zewnątrz, 
„ Ks. Bülow poddał się temu żądaniu cesarza 
i powróciwszy z Kielk do Berlina, w licznych 
komentarzach, ogłaszknych przez biuro Wolffa 
lub w półarzedowej „Nord. Allgem, Ztg,* — usi- 
tuje Krok ten wytłónaczyć I uzasądnić, a Tó- 
wnocześnie także yg ue kwestyę, dlaczego 
nie „odwołał sie do zArodu*, nie rozwiązał 
arlamentn, jak MU to załecali jego libe- 
ralni przyjaciele, 
Otóż wedłyg rzętzony ch komentarzy, nie 
wybrał on tej drogi y SCA Z trudnej sytuacyi 
ponieważ rządy zywjązkowe obawiały sią w 
z nowych WYborgw wyjsć by mogła większość 
parlamentarna, która») wogóle i zasa- 
dniczo OĆ Zqęjęy Wszelkie NOWE po- 
datki P7:TEdnje, bez tych podatków zaś 
należyte CłoTMą gnynsów Rzeszy byłaby nie- 
możli 2 | WEWYROnAnA 
Jak stem Pręyzdywaliśmy, Wilhelm II nie 
pozwolił J977" « paść SWemu kanclerzowi — 
„dla cobra PaErtya4 — i ze względu na „ko- 
nieczność 19C} ko przeprowadzenia reformy 
finansó, *. PAACZY „to inmomm słowy, że cesarz 
gotów jest PIIA howe POJATKI z reki obecnej 
konserwatjwe>cetpyej Większości — byle 
tko otrzym ali o wogóle. 
Jakże atóli 2 „88. postuszeństwem kanclerza 
dla woli ces ?* są Się pogodzić tylo- 
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(Ciąg dalszy.) 


czyły przeciwko całej tego rodzaju refor- 
mie finansów. Czy bezpośrednio potem kanclerz — 
jak zapewnia uroczyście — ustąpi ze swego 
stanowiska — to również budzi pewne wątpli- 
wości. „Rezoner bez zasad i kuglarz polityczny*— 
jak go dziś tytułują dawni jego liberalni przy- 
jaciele — może i o tem zapomni. I nie ulega 
wątpliwości, że poniesiona przed tygodniem 
klęska ani w przybliżeniu nie była dła niego 
tak sromotną, jak to dzisiejsze „poddanie się 
woli cesarza* i strojenie się w togę poświęce- 
nia dla dobra państwa. Moralnego kre- 
dytu ks. Bülow nie odzyska już ani po tej, 
ani po owej stronie, i tak czy owak, koniec 
jego karyery będzie niezaszczytny i smutny. 
-0 udziale Koła polskiego w tym dra- 
macie kanclerskim pisze „Dziennik Pozn.*: 
„Klęska ks. Biilowa zdecydowana została głosa- 
mi Koia polskiego. Rzecz prosta, że fakt ten wy- 
zyskuje na kwoje cele w sposób pełen perfidyi 
niemiecka prasa liberalna, głosząc, że większość 
antiblokowa zawdzięcza swe zwycięstwo „ży wio- 
łom antipaństwowym*. Dzienniki zacho- 
wawcze i controwe nie pozostają dłużne odpowie- 
dzi, wytykając sojusz liberałów z międzynarodo- 
wym, wrogim państwu socyalizmem. Dla nas Spór 
ten o państwowość czy antipaństwowość jest rał- 
kiem obojętny, a postawa, zajęta przy głoso- 
wania nad podatkiem spadkowym przez Koło pol- 


skie, odpowiada, zdaniem naszem, interesom naszego 


społeczeństwa. ` pm 
jązków wdzi ści nie mamy tak sa 
„Obowiązków wdzięczności n y 


wobec liberałów niemieckich, jak wobec konserwa- 
tystów. Dodać do tego należy, że konserwatyści 
byli przynajmniej zawsze otwartymi naszy: 
mi wrogami. Z ręki zaś „przyjaciół* naszych 
wolnomyślnych spadł na naszą głowę w paragrafie 
językowym jeden z ciosów najdotkliwszych. i 

„Nie liczymy też bynajmniej na wdzięczność za- 
chowawców za udzielone im poparcie, i nie prze- 
widujemy w najbliższej przyszłości zmiany kursu 
antipolskiego. Jeśli głosowaliśmy tak a nie inaczej, 
to wyłącznie z tego powodn, że domagał się takiej 
postawy naszej reprezentacyi interes naszego spo- 
łeczeństwa”. 


(Telegr. „Nowej Reformy“). 
Berlin, 1 lipca. 
W sytnacyi politycznej nie nastąpiła żadna 
zmiana. Na pierwszym planie, jako kandydat 
na stanowisko kanclerza, stoi Bethmann- 
Hollweg, który jest kolegą uniwersyteckim 
cesarza Wilhelma i jego „persona grata“. 
Razem Z żak noży po sekretarz stanu dla 
raw skarbowych, 3y 0w. 
spraw skaai 


Ordyricyń wyborcza dia Bośni. 


Przyszły Sejm bośniacko-hercepowiński będzie 
czynnikiem niezmiernie ważnym nietylko dla 
krajów anektowanych, lecz także dla całej mo- 
narchii austro-węgierskiej. Od stanowiska, ja- 
kie zajmuie, od polityki i taktyki, jaką upra- 


j|wiać będzie, wreszcie od jego pracy prawodaw- 


czej i narodowo kulturalnej, zależeć będzie w 
głównoj mierze ualsży, wewnętrzny rozwój tych 
krajów, a nadto 1 to jeszcze, jak się ukształ- 
tuje ich stosuzek do Austro-Węgier, czy ludność 
tamtejsza wżyle SIę w organizm państwa, do 
którego 1os ja przydzielił, czy zechce szczery i 
żywy udział brać y Jego życia państwowem 
i jego losach, RZ też dążyć będzie dv odręb- 
nych celów, grawitować ku pobratymcom poza 
granicami Austro-Węgier? Wobec tego już dziś 
wielkio zajęcia budzi ogólnie kwestya, 7 jakich 
żywiołów Sejm ten składać się będzie? Ponie- 
waż ZAŚ skład każdego ciała prawodawczego 
opartego na wybieralności jego członków, zale: 
ży od jego ordynacyi wyborczej, przeto 
i m ta p" wielkiej doniosłości 
jera » Jakı syst 
s iy tam zostanie ? A ii ds 


Manifesty cesarskie, dotyczące aneksyi, za- 
? 


wierały jedynie ogólne co do tego wskazówki; 
wypracowanie szczegółowego projektu ordyna- 
cyi wyborczej dla Bośni i Hercegowiny odło- 
żono wtedy na czas późniejszy. Obecnie pro- 
jekt ten jest już podobno zupełnie gotów, a 
główny organ stronnictwa chrześcijańsko-socyal- 
nego, wiedeńska „Reichspost* przytacza już roz- 
maite jego przepisy, zakomunikowane mu rze- 
komo przez jednego z najwyższych urzędników 
w Sarajewie, Ze względu na ważność tej spra- 
wy powtarzamy te infermacye na odpowiedzial- 
ność wiedeńskiego pisma. 


Sejmu bośniacko-hercegowińskiego odbywać się 
będą w trzech kuryach. Pierwszą z tych 
trzech kuryj podzielono w projekcie rządowym 
na dwa oddziały, względnie koła. W pierwszem 
kole wybierać mają wyłącznie muzułmańscy 
więksi właściciele ziemscy, w drugiem wszyscy 
naj wyżej opodatkowani, duchowni, urzędnicy i 
inni członkowie tak zwanej inteligencyi. Według 
dotychczasowych obliczeń, jest wśród wyborców 
tego drugiego koła 342 muzułmanów, 719 gre- 
cko-oryentalnych, 2077 rzymskich katolików i 
198 żydów. — Ogromną większość w tem kole 
posiadać będą urzędnicy, których należy do nie- 
g0 aż 2300. Według twierdzenia informatora 
„Reiehspost*, myliłby się jednakże, ktoby przy- 
puszczał, że ta większość urzędnicza stanowić 
będzie niejako partyę rządową. Ogromna więk- 
szość urzędników Bośni i Hercegowiny ma 
być rzekomo jeszcze bardziej niezadowoloną z 
obecnego systemu administracyjnego. niż lndność 
tubyleza ; prawdopodobnie też przejdzie ona od- 
razu do opozycyi. I jedynie obawą rządu przed tą 
urzędniczą opozycyą tłomaczyć sobie można nad- | 
zwyczaj liczne w ostatnim czasie wypadki przymu- 
sowego pensyonowania urzędników. Rzad wido- 
cznie pragnie tem zastraszyć własnych swoich 
funkcyoneryuszów i odebrać im ochotę do wal- 
ki opozycyjnej. A 

Druga kurya obejmuje wyborców miej- 
skich z 56 miast, liczących razem 240 tysięcy 
mieszkańców 1 wybierać będzie okręgami. — 
Wśród tych 240 tysięcy mieszkańców miast jest 
140 tysięcy muzułmanów, 40 tysięcy grecko- 
oryentalnych i 52 tysiące rzymsko - katolickich 


lu ochronienia ich przed majoryzacyą ze strony | Chiarim t 


W myśl manifestów. cesarskich wybory do 
| 
| 


Nie mniej trudnem było załatwienie kwestyi 
rodzajn głosowania. Ponieważ wśród wy- 
borców tej kuryi jest 80 do 95 prc. anal- 
fabetów, władze rządowe sprzeciwiały się 
zaprowadzeniu głosowania kartkami i na ich 
życzenie ustanowiono ustne głrsowanie 
jawne z imiennem wywoływaniem wyborców. 
Informator „Reichspostu* gani to słusznie, pod- 
nosząc, że ten sposób głosowania da szerokie 
pole wszelkiego rodzaju naciskowi i gwałtom 
wyborczym, że znaczną część wyborców zamie- 
ni na bezwolne narzędzie serbskich lichwiarzy, 
od których zależna jest ogromna liczba chk 
pów bośniacko-hercegowińskich. Przemawia 
też zatem, ażeby każdemu wyborcy pozostawic 
no do woli, czy chce głosować ustnie, czy za| Tylko dusze szlachetne mogą brać udział w cier- 
pomocą kartki. pieniach obcego i prawie nieznanego narodu; staję 

Co do regulaminu obrad przyszłego|tedy w pierwszym szeregu moich rodaków, którzy 
Sejmu, to zawiera on rzekomo przepis, że | pismem lub myślą najgłębszą wyrażą wdzięczność 
wszelkie kwestye i ustawy wyznaniowe, i|dla wzniosłej duszy człowieka, który napisał arty- 
niemniej sprawy dotyczące kmieci bo-|kułp. t. „O projekcie rozbioru Polski pod berłem ro- 
śniacko-hereegowińskich, rozstrzygane być mają |syjskiem*. Tylko umysły wyższe, o szerokim ua 
nie zwykłą, lecz większością */; głosów. Prze- |świat poglądzie, mogą zrozumieć solidarność doli i 
pis ten nasuwa informatorowi wiedeńskiego or- |niedoli, łączącą w jednę całość wszystkie narody 
ganu obawę, że ułatwi on rządowi wprowadze- | ludzkości i z takim umysłem pragnę wejść: w po- 
nie w życie koncesyonowanego już Węgrom |rozumienie, wypowiadając mu w kilku krótkich sło- 
banku agrarnego. Ma on bowiem otrzy-|wach niektóre ze swoich poglądów. 
mać prawo przeprowadzenia spraw kmiecych,| Nie będę pana nużyć opowiadaniem o naszych 
jeżeli Sejm bośniacki w pierwszej swej sesyi | nieszczęściach i cierpieniach, Nie mam odwagi za- 
nie uchwali założenia dla tych spraw banku |smucać pana żałobnym obrazem narodu, liczącego 
krajowego. Ponieważ zaś może to być uchwa-|20 milionów dusz, a walczącego od wieku przeszło 
lone tylko większością ?/s głosów, więc przyj|ze śmiercią przedwczesną, którą zadać mu pragnie 
ście do skutku takiej uchwały jest aż nadto |przemoc fizyczna. Daleką będąc od roztaczania 
wątpliwe, a tem samem prawdopodobną jest |szczegółów, nużących dla słuchacza, daleką od 
rzeczą, że węgierski bank agrarny mimo prote- |skarg, upokarzających dla tego, który się skarży, 
stów parlamentu austryackiego wejdzie w życie. | pragnę w tej chwili wznieść się ponad interesy 

Oto w streszczeniu najważniejsze ZƏ znanych narodowe, aby stanąć na szczytach idei ogólno- 
dotychczas przepisów przyszłej bośniackiej or- |ludzkiej, i tę ideę w kilku wyrazach przedstawić, 
dymacyi wyborczej i sejmowej. Ludzkość jest ciałem, którego członkami są po- 
szczególne rarody. Dopóki ludzie rie zamienią się 
w jakiś inny rodzaj istot, nie przestaną też istnieć 
narody, choćby to się miało niepodobać krańcowym 
kosmopolitom, A dopóki one istnieją, cierpienia 
i rany, zadane jednemn z nich, będą wszystkim 
innym wyrządzały ból i szkody. Tego się nie wi- 
dzi, ale to nurtuje pod ziemią, to wibruje w po- 


(TZOSZKOWA w sprawie LietmoZCZYC. 


W odpowiedzi na artykuł publicysty francu- 
skiego Piotra Rocheverre'a w sprawie oderwa- 
nia Chełmszczyzny, artykuł, ogłoszony w tygo- 
dniku „L'Oninion*, ukazał się pismach paryskich 
list otwarty Elizy Orzeszkowej, któ: 
ry podajemy w polskim przekładzie: 

aunowny Panie! 

„ieszę z przesłaniem Szanownemu Panu najser= 
niejszego podziękowania za list uprzejmy i wy- 
y najgorętszej wdzięczności za artykuł w spra- 
ach mojej ojczyzny, ogłoszony w tygodniku „L'Opi- 
ion*. 


Obsttukcyd w Radzie państeu. 


(Telefonem). 


Wiedeń, 1 lipca. ” 


i - „Wezoraj po poładniu odbyła się konferencya | wietrzu, niewidzialne wprawdzie i nieuchwytne, ale _ 
chrześcijuu, oraz 8 tysięcy żydów, którym, w ce: į między posłami 


„Kolovratem, Głąbińskim,|nie mniej pewne, jak pewuem jest, że organizm, 
Waszkiem w sprawie obstrukcyi| którego jeden członek jest chory, zupełnie zdrowym 


innych wyznań, przyznano jeden osobny mandat |czeskich agraryuszów. Konterencya ta, |być nie może, jak pewnem jest, że idealnie zdro- 


z Galego kraju. — Usint Eeh wyznań przypadać | które miała głównie cel informacyjny, nie do- 
ma jeden poseł mniej więcej na 25 tysięcy mie-|prowadziła do żadnego rezultatu.- 


szkaliców miejskich. 


wą nie może być głowa tam, gdzie jedna z nóg 
jest sparaliżowana, gdzie jeden palec jest ranami 
Równocześnie odbyła się konferencya prezy- | krwawemi pokryty. Polska ujarzmiona, Szanowny 


Do trzeciej kuryi zaliczono mieszkańców wszy- |denta Izby poselskiej Pattaia z prezydentem | Panie, to jeden sparaliżowany członek w orga- 


stkich gmin i osad wiejskich. Liczą one razem | gabinetu Bienerthem i ministrem handlu Weiss- | niźmie ludzkości, pozbawiony możności służenia żej 


1,344.000 mieszkańców, w tej liczbie 416.000 |kirchnerem, na której również nie ustalono nic | według swego przeznaczonia i swoich własnych 
muzułmanów, 640.000 grecko - oryentałnych i|pewnego co do dalszego postępowania wobec |środków. Polska udręczona, to na ciele ludzkości 


288.000 rzymsko-katolickich chrześcijan. W tej |obstrukcyonistów. Pattai podniósł zamiar urzą- 


rana krwią ociekająca, która tamuje prawidłowe 


kuryi wielką trudność sprawiało zorganizowanie | dzenia posiedzeń równoległych Izby dla |fankcye organizmu, choć się tego nie widzi lub 
samej akcyi wyborczej. Rozwiązano ją w|zwalczania obstrukcyi w ten sposób, aby obok |nie chee widzieć. 


ten sposób, że dla 1000 mieszkańców wyznaczo- | posiedzeń dla załatwienia normalnego porządku 


Gdy jaki przedmiot ciężki i ciemny rzuca swój 


no jedno miejsce wyborów. Informator wie-|dziennego, były osobne posiedzenia, po-|cień na rówuinę, czy można wiedzieć, jak daieko 


deńskiego organu na taki system się nie godzi. | święcone wnioskom nagłym. 


Zwraca on uwagę, ża Bośnia i Hercegowina Są 


krajami rzadko zaludnionemi, że zamkniętych |opór obstrukeyonistów, którzy oświadczają, że 


d sięgnie jego zimny oddech, jakie -światła pogasi, 
Zamiar ten Pattaia natrafiłby na największy | jakie kwiaty zwarzy?! 
Gdy gdzieś na świecie tryśnie nieprzebrane źró- 


w sobie większych wsi i osad jest tam bardzo w takim razie przeszliby do gwałtownej|dło łez gorzkich, azali można przewidzieć, czy nie 
mało, że większość ludności wiejskiej mieszka | obstrukcyi. Pattai „pświadczył na to, że rząd|zatruje swym piołunem na innem miejscu źródeł 
w pojedyńczych, rozrzucunych po całym obsza-|wtedy natychmiastfodroczyłby parlament, | najsłodszych uśmiechów ? 


rze gminnym zagrodach. — Wobec tego wśród |alboby go zamknął. 


liczby 1000 mieszkańców, którzy wybierać ma- 
ia w jednem miejscu wyborczem, gS 
aie się w wielkiem oddaleniu od tego miej- 
sca — Jak obliczono, — jedynie 16 procent 
wieśniaków bośniackich będzie miało do miej- 
sca wyborczego mniej, niź 20 kilometrów drogi, 
84 procent wyborców, jeśli zechcą wziąć udział 
w akcie wyborów, zmuszonych będzie przebyć 
drogę od 20 do 60 kilometrów. Nadto po- 
szczególna wyznania są na takich przestrzeniach 
tak bardzo z sobą pomięszane, iż wybór posłów 
zależeć będzie w wielu okręgach nie od więk- 
szości wyznaniowej, lecz od czystego przyPa d- 
ku, to jest od tego, ilu wyborców zdoła na czas 
przybyć na akt wyborczy, 


— Naturalnie, nie przy j 
- „ypuszczałem jednak, że 

ten ohydny zwyczaj wywoła tak i 
ne sleudi, y szerokie a 

= Ale z% to taka żona nie lata po magazy- 
nach. nie rujnuje męża, nie rozkłada jego ener- 
gii życiowej, 
Daj mi pokój, wolę już ietki 
okój, ę już nasze kobietki. 
Trucizna to zgubna, ale słodka; a potem je- 


29 A szcze mam w nosie ten zapach specyficzny: 
Północ GTi? Minęła, a Mierniki ni LATE brrr, jakże ciężko okupuje się doświadczenie. 
cał, Kalsk: Me kladl się spać, R l L Opowiedz przynajmniej, coś widział. 
niepokoje POWroty przyjaciela. Niepo ów E Byłem w klubie chińskim; w pierwszym 
R a bardziej; kilkakrotnie wychodzi pokoju od ulicy, przeznaczonym dia palaczy 
ne dwór, nasłąchyj c; nareszcie dały AA siy- | opium, leżało na długich kanach, zasłanych ma- 
gzeć sN c ZAMajaczyła ciemna sylwetka. tami kilku Chińczyków już spreparowanych. 
>> o nareszcie! Obok nich stały lampki spirytusowe, leżały fa- 
oem, jeczki wypalone; brudny manza kręcił dla no- 


— Zacząłem się juź niepokoić. 

z Zbytnia trgskliwość 7 
„ , “Umor ej jakoś nie dopisuje, musiała się 
nie bardzo udąć wyprawa. DR 

— Przeciwnie, bawiłem się kokosowo. 
0 to opowiadaj, pozuałeś chińskie ko- 


=, 


MER 

— W Chinach niema kobiet. 

— Jakto? 

— Niema tu wcale kobiet w mojem rozu- 
mięniu; nie mogę uważać za kobietę czegoś, co 
zamist nóg ma patyczki bez śladu łydki, istne 
kozie kopytka; czegoż się można spodziewać 
po takiej podstawie! 

— Wiedzisłeś przecież o tem, że tu istnieje 
zwyczaj krępowania nóg. 


wych kandydatów drobne kulki opinm. Ujrzawszy 
nas, kiwnął porozumiewająco głową i ukazał 
nam dalszą drogę; przez następny pokój trudno 
się było przecisnąć. Tu przy małych stolikach 
grano maleńkiemi kurtami w gry hazardowne, 
a zacietrzewienie graczy było tak duże, że nie 
zwrócono na nas najmniejszej uwagi; dalej na- 
stępował bufet obfity A la chinvise, a jeszcze 
dalej ujrzeliśmy szereg niewiast, usadowionych 
na kanie; postrojone były przednio w kwieciste 
kurmy szerokie, na twarzach igrały wspaniałe 
rumieńce koloru burakowego, z czół białości 
ałabastrowej zdawał się opadać tynk, a na 
głowach wśród wspaniałego uczesania usado- 
wiły się jakieś obfite a świecące ozdoby. Wszyst- 
kie prawie trzymały w zębach krótkie fajeczki, 
nogi podkurczyły pod siebie; czy mam dalej 


opowiadać ? 


— Kwituję z reszty, ciekawość ma etnogra- 
ficzna została nasycona... 


ROZDZIAŁ XXXI. 


Jesień nadeszła jasna, pogodna. Na polach, 
pokrytych gaolanem nadłamanym, kręcili SIĘ 
Chińczycy, ścinając bogate kiście dojrzałe; cią- 
gnęły drogami wozy dwukołowe, pełne prosa, 
jęczmienia; rozkwit jesienny drzew już Się roz- 
począł, lasy i gaje mieniły się purpurą, złotem, 
bronzem. 

W obłokach dawał się słyszeć donośny krzyk 
żórawi, ukazywały się sznury ptaków płynące 
na południe kusłońcn. W zaroślach bagnistych 
gwarno bylo nocami, ptactwo przelotne nara- 
dzało się nad daleką podróżą. 

Nieznośne ptaszyska! Zdają się kusić da 0d- 
AP hej, miły Boże, żeby to*człek miał skrzy- 

A tymczasem groza wojenna nasuwała Się 
zwolna od południa. Po równinie rozległej 
rozrzuciły się namioty Japończyków na dzie- 
siątki wiorst, zagrzmiały znowu armaty, roz 
poczęły się codzienne utarczki. 

Pułk wrócił na stare leże, wypoczęty, na no- 
wo skompletowany. Codzienne zajęcia Zostawi 
ły dużo czasu wolnego, ludzie spali ua zabój, 
prali bieliznę, ale głównie jedli i pili. Obfity 
obiad i kolacya z kuchni polowych nie zadawal- 
piały ich; warzono i smażono po całych dniach 
różne specyały gastronomiczne, kaszę Z czuml- 
dzy, zupę z ryżem, kawałki słoniny, Zapijano 
je herbatą; w kociołkach żołnierskich coś skwier- 
czaio lub gotowało się stale; szczególnie celo- 
wali w tem brudacze zapasowi. 


Kunar, 13 Wszystko na tym świecie się łączy, wszystko 
W Unii słowiańskiej dotąd nie jest jeszcze |się wiąże w powikłany łańcuch przyczyn i skutków 


znaczna część | rozstrzygniętą kwestya, czy obstrukcya maji byłabym za śmiałą, utrzymując, że wykreślenie 


być dalej prowadzona, czy nie. Dotąd |Polski z liczby państw żyjących przyczyniło się 
bowiem połowa komisyi parlamentarnej Unii | poniekąd do nieszczęść Francyi w roku 1870—1871, 
słowiańskiej jest przeciw <ebstrukcyi, a połowa |że gdyby Polska wolną była, oddawałaby obecnej 
za jej prowadzeniem. Uchwała zaś, któraby obo-|cywilizacyi Europy niejedną usługę, któraby przy- 
wiązywała całą Unię, musi zapaść większością | hiosła pożytek nawet mieszkańcom krajów dalekich? 
dwóch tizec ch głosów. Młodoczesi i posłowie| Jeżeli taki stan rzeczy daje się we znaki całej 
klerykalii c .escy SĄ nadal przeciwni ob-| ludzkości, to cóż dopiero mówić o wielkiem państwie, 
strukcyl. które psuje nam dnsze, rzucając je w piekło nie- 
Dziś o godz. 11 przed południem zbiera się | nawłści, które zmusza nas do marnowania sił i zdol- 
Unia słowiańska na naradę, na której ma za-|uości w walkach, mających tylko jeden cel: samo 
paść ewentualna uchwała. istnienie, — nasze własne, nasze indywidualne 
istnienie? To państwo kaleczy się własnemi ręko- 

ma, i kto wie, czy nie rani się właśnie w miejscu 


Oficerowie jak zwykle grali po całych dniach | biasz po nocach, gdy nam w dzień trochę krwi 


wi „EŃ spierali sięo prawa do nagrody i nie | upuszczono ? Najgorzej jest na wojnie cznć: za- 
pogardzali kieliszkami. Kazimierz ciągle nie |truj czem chcesz duszę, a będzie ci lżej 
mógł się dostroić do życia w stadzie, unikał| — A potem? | 
zebrań wszełkiemi sposobami, wyszukiwał spa-| — „Potem“ w zasadzie dla nas nie istnieje, 
cery ustronne, najczęściej znajdował upragnioną |a jeżeli wypadkiem wybrniemy cało z tej awan- 
samotneść o parę wiorst od obozu na pagórku tury, no, to będzie można pomyśleć o odpowie- 
ściętym głębokim, dana adj tu wśród | dniem antidotum. : 
kępy drzew przyczaka się Szara, uboga kapli-| — No dobrze daj mi jak; 
=» buddyjska. Nie | Z jej świętości | innego narkotyku. io | 
ręka najezdnika; w prochu leżały zrzucone z — Widzisz, z tob ʻa i f i 
z ołtarzy bóstwa zapomniane, a trawa już za-|n. p. wystarcza dobra ena GN m 
częja =p A á wieziona z sobą i parę kieliszków wódki; ty zaś 
o dni Fm, cym, schronił się tu | jak jesteś siąkni jem do | 

Kański. Z góry roztaczał Się na równinę "a Jak gąbka, jesteś przesiąknięty uczuciem do ko- 
gły widok; wśród jasnej zieleni pól, widniały 
barwne plamy maku czerwonego i białego, prze- 
wijała się srebrna wstega rzeki. Słońce zacho. 
dziło i na pn, RO rzuciło w niebiosa całą 
symfonię arw gorących, ognistych u widno- 
kregu, coraz łagodniejszych, czystszych, w ze- 
nicie. 

— Hop! Hop! —. roziegł- się wśród drzew 
znany głos. — Bywaj Kaziu! 
„Po chwili okazała się na wzgórzu barczysta 
figura Miernickiego. : 

— Świątynia dumań, Telimena. — zaczął 


uż harcują zatem twe myśli, jak im się pó- 
oba. 

Czem zajmiesz twój umysł — nie wiem, a 
stanowczo radzę ci unikać zachodów słońca, flir- 
tu z gwiazdami, westchnień do księżyca i wo- 
góle całego aparatu romantycznego. Oto n. p. 


tem wyspać się za dnia, a ty tęsknisz za słoń- 
cem. 
= Ściemnia się jaż, wracajmy do oboza. 
Rota zajmowała na noc linię placówek; Ja 
pończycy znajdowali się blisko, unikano więc 


biety, a to utrudnia kuracyę, bo odhartowuje — 


dzisiaj; masz nocną służbę, powinieneś był za- © 


drwiąco, siadając na kamienin — lub błędny 
rycerz u stóp bóstwa znieważonego. 

— Daj pokój Bronku, nie mąć mi tak rzad- 
kich chwil spokoju duszy, 

— 0 to właśnie mi idzie. Wierzaj, że takie 


glzebanie się w duszy w naszych warunkach |stali ludzie posterunku. 


jest wprost zabójcze; pamiętaj, byś nie zbziko- 
wał. Czy myślisz, że ja nie widzę, co ty wyra: 


najlżejszego szmeru; warty zmieniały się w cÈ 
szy zupełnej, rozkazy wydawano szeptem lub 
gestem; wartownicy parami przywarowali na 
dnie płaskiej doliny, za nimi w pobliżn czaili 
się za krzakami lub w płytkich okopach pozo- 
(C. d n.) 
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najszlachetniejszem. To państwo tworzy na eni 
ziemi głębokie żródło najróżnorodniejszych trucizn. 

Cokolwiekby o tem myśleli nasi nieprzyjaciele 
w Dumie i w biurokracyi rosyjskiej, Rosya nie 
stanie nigdy na czele narodów słowiańskich i nie 
zajmie miejsca wśród ludów szlachetnych, wolnych 
i szczęśłiwych, dopóki nie wyrzeknie się dążeń do 
zniszczenia (exterminer) narodu, który z rozmaitych 
względów może być nazwany jej starszym bratem. 

Tak! zniszczyć! — to właściwe słowo! Z dwóch 
stron, szanowny panle, — ze strony niemieckiej i 
rosyjskiej starają się i wysilają, aby przy pomocy 
wszelkich środków przemocy przerobić nas na Niem- 
ców i Rosyan. Daremne trudy! Tego nie osiągną 
nigdy! Uda im się tylko rczszerzyć i utrwalić to 
morze cierpień, które od wieku przeszło jest Ży- 
ciom naszem, i zarazem powiększyć te szkody i nie- 
bezpieczeństwa, które nasze ogromne, nasze bez- 
mierne nieszczęście przynosi jego własnym spraw- 
com i tym, którzy, nie biorąc w niem udziału, spo- 
glądają na nie obojętnem okiem. 

Ałe czy wiesz, szanowny panie, jaka jest nasza 
nadzieja, nasza pociecha, nasze wielkie Źródło Biły? 
Na imię mu „czas“, — czas, który, jak rzeka, przy- 
nosi i unosi na swoich falach to, co umiera, i to, 
co się rodzi. Wierzymy, że prędzej czy później, 
wybije godzina, w której slepi staną się widzący- 
mi, a głusi słyszącymi. Ujrzą i usłyszą tę prawdę, 
że kto wiatr sieje, zbiera burzę, kto zatruwa po- 
wietrze, wdycha śmierć, Wówczas przyjdzie króle- 
stwo sprawiedliwości, bez której niema dobroci, 
jest tylko nienawiść, Wówczas będziemy mogli ko- 
chać tych, którzy sączą obecnie w nasze dus 
rycz nienawiści. A my nie chcemy nienawidzić 
chcemy się mścić. Więcej, niż inne narody, jes 
skionui do zapownienia złej przeszłości, skłonn 
przebaczenia krzywd i bolów. Skoro raz odzyskam 
wolność myślenia, działania i rozwijania nasze 
energii w duchu naszej indywidualności narodo- 
wej, — skoro raz wyjdziemy z mogiły niedoli, a 
wstąpimy w szeregi tych, którzy mają prawo do 
godności ludzkiej, do swobody i szczęścia, gotowi 
będziemy zapomnieć o przeszłości, gotowi w grani- 
cach tego samego cesarstwa, jak w błogosławionym 
ogrudzie pokoju, Żyć, pracować, cierpieć i weselić 
się ramię przy ramieniu i serce przy sercu Wraz 
z tymi, krórzy teraz zniewalają usta nasze do gorz- 
kich skarg, a serca do gniewa. Ten gniew my na- 
zywamy świętym, bo zwraca się on przeciw pano- 
waniu złowrogiej niesprawiedliwości i samowoli. 

Spełnimy czyn zapomnienia, zgody i życzliwości 
wzajemnej, gdy nadejdzie dzień sprawiedliwości i 
prawa. Wtedy dopiero, nie prędzej. I niema takiej 
siły, któraby nas skłonić mogła do wyrzeczenia się 
naszej polskości, a dopóki nie stanie się nam spra- 
wiedliwość, znajdą się zawsze serca, umysły i gło- 
By, które starać się będą, choćby za cenę najwięk- 
szych poświęceń, aby duszę polską utrwalić, bronić 
jej, miłować ją i rzucić w jej imieniu całemu światu 
okrzyk: „Amo — ergo sum!* 

A mając takie uczucia i stosując do nich nasze 
prace, czyny i drogi działania, czujemy się sługa- 
mi nie tylko Polski, lecz całej ludzkości, — czu- 
jemy się strażnikami niatyłko skarbów naszej oj- 
czyzny, lecz ogromnego, wspólnego wszystkim na- 


~ “rodom ideału. 


Oto co, jako Poika, pragnęłam powiedzieć szla- 
chetnemu i wielkodusznemn Francuzowi, ztórego 
serce i talent złożyły w darze swojej ojczyźnie 
kilka w pięknych i sprawiedliwych. Bodaj te 
*BIOWA, "które jednocześnie Bą dobrym i pięknym 
czynem, przyniosły panu i pańskim pracom Ezczę= 
«cie i błogosławieństwo. Tego nietylko ja osabiścłe 
życzą panu z całej duszy, lecz wszyscy moi roda- 
cy, którzy wiedzą o „uuskiam wysiąpienia. 

_ Gdyby Szanowny Fan chciał w jakim dzienniku 
francuskim list ten lub jaki urywek z niego, ogło- 
sié, upoważniam Pana do tego bezwzględnie, pro- 
Bząc zarazem o poprawienie niezręczności stylowych. 
Nie uniknęłam ich może, pisząc w języku, który 
znam i kocham wprawdzie od dzieciństwa, ale w 
którym dla użytku dzłennikarskiego nie posiadam 
dość wprawy. 

Racz Pan przyjąć wyrazy wysokiego poważania 
ł pozdrowienia serdeczne. Eliza Orzeszkowa. 


Anklet W sprawie GTUŻIICY, 


Jak donosiliśmy, obradowała w sobotę we Lwowie 
ankieta, zwołana w sprawie gruźlicy. Przewodniczył 
członek Wydziału kraj. poset? Bornadzikowski, 
Rozpoczął dyskusyę prof. Glnziński, który 
wskazał na ważność sanatoryów w walce z gruźlicą 
i konieczność reformy szpitalnictwa krajowego w 
tym kierunku, aby szpitale mogły działać zapobie- 
gawczo przeciw szerzenia się gruźlicy, dając po- 
mieszczenie chorym z gruźlicą otwartą, a powtóre. 
aby leczyły tych na gruźlicę, których jeszcze wy- 
leczyć można, Trzeba więc przy szpitalach stwo- 
rzyć oddziały dla chorych graźliczych i odpowiednio 
ie oddaiały urządzić. Dziś chorych na gruźlicę wła- 
ściwie nie wolno do szpitali przyjmować, lecz mimo 
to znajdują chorzy ci pomieszczenie w szpitalach 
pod inną nazwą choroby i kraj na ich leczenie 
już obecnie sporo łoży. Mowca zakończył swe wy- 
wody następującą rezolucyą: 

„Ankieta, uznając w całej pełni ważność budowy 
sanatoryów dla zwalczania gruźlicy, uważając je 
nietylko za miejsca dla leczenia, lecz i za miejsca 
wychowania hygienicznego, nie zaleca na razie 
rozpoczęcia tej walki od budowy dwóch sanatoryów 
ludowych, lecz wciąga tę myśl w plan dalszy, 
który rozpocząć się winien od pomnożenia liczby 
szpitali w kraju i od reformy i poprawy szpital- 
nictwa krajowego, opartych na następujących zasa- 
dach: a) że gruźlica winna być do szpitali krajo- 
wych przyjmowana; b) że powinna być uznana za 
chorobę zakaźną, a więc izolowaną; c) że przy 
szpitalach teraźniejszych powinno się, Środkami 
choćby skromnemi, wprowadzić takie zmiany, a 
w nowych, mających się budować, płany powinny 
być tak skonstruowane, by mogły powstać osobne 
oddziały, które mogłyby być prowadzone jaż to 
sanatoryalnie i były miejscami dla leczenia, a więc 
niejako były sanatoryami, już to miejscami izolacyi; 
d) izolacya przypadków nieuleczałnych, rozpaczli- 
wych, oprzeć się winna o domy dla nieoleczal- 
nyel“, 

Dr Starzewski (Lwów) omawiał 
szpitalne co do gruźlicy. 

Dr Janiszewski (Kraków) stwierdził, że 
wszyscy uznają sanatorya za potrzebne, lecz że 
nas na razie nie stać na sanatorya drogie według 
typu niemieckiego. Sanatorya mogą zastąpić Szpi- 
tale, które powinny chorych z gruźlicą otwatą od- 
osabniać w specyalnie na to przeznaczonyah salach, 
a w osebnych pawilonach leczyć chorych gruźli- 
czych, jeszcze uleczalnych. Najlepiej tedy odrazu 
pomyśleć o zbudowaniu pawilonu dla grużliczych 
przy każdym szpitala prowincyonalnym a w du- 
żych miastach w najbliższej okolicy. 


Jstrożnie|!! 


stosunki 


Prof. Kuczera (Lwów) jest zdania, że użycie 
pawilonów infekcyjnych dla chorych na gruźlicę, 
jak to proponuje dr Starzewski, nie byłoby odpo- 
wiednie. Pawilonów tych niema tyle i niema w 
nich tyle miejsca, aby mogły stać pustkami przez 
czas dłuższy, Zresztą, pomijając możebność przeuo- 
szenia infekcyi, desinfekcya po gruźlicy jest inna, 
niż n. p. po odrze. 

Prof, Ciechanowski (Kraków) sądzi, że ści- 
słe oddzielenie uleczalnych od nieuleczalnych w 
szpitalu nie da się przeprowadzić, a tworzenie o0- 
sobnych schronisk dla nieuleczalnych w innych 
krajach napotyka na znaczne trudności, gdyż cho- 
rzy nie ehcą udawać się do zakładów, w których 
wyłącznie beznadziejnie chorzy są przyjmowani. 
Zadaniem oddziałów dla gruźlicy powinno być le- 
czenie i wychowywanie chorych w zasadach hygie- 
ny. Oddziały te muszą być więcej zależne od pa- 
wilonów, względnie oddziałów dla chorych wewnę- 
trznych, niż od pawilonów infekcyjnych, gdyż per- 
sonał lekarski dla obu tych działów szpitala bywa 
wspólny, Powinna być dla nich ustanowiena wyż- 
szą norma żywienia, Nie tylko Warszawa, ale i 
Łódź pomimo bardzo niekorzystnych warunków, 
zachęca nas swym przykładem do podobnego zre- 
formowania szpitali. 

Prof. Wiczkowski (Lwów) już w granicach obo- 
wiązujących przepisów ujął gruźlicę na swoim oddziele 
szpitalnym, jako chorobę zakaźną, wymagającą izo- 
lacyi chorych i dla nieuleczalnych przeznaczył oso- 
bną salę, zwaną „Zakopane*, a uleczalnych pomie- 
ścił na innych salach. O zbudowanie werandy od 
6 lat na darmo kołatał. 

Dr Żychoń (Zakopane) na podstawie swego 
doświadczenia uważa podział chorych graźliczych 
a uleczalnych i nieuleczalnych za zawodny często 
praktycznie iluzoryczny. 

Po przemowie dra Miillera (Lwów), dr Me- 
runowicza (Lwów) idra Mikołajskiego 
(Lwów) — uchwalono rezolucyę prof. Gluzińskiego. 

W dalszym ciągu miała ankieta roztrząsać py- 
tanie, jakie Środki należałoby zastosować ze strony 
gmin, powiatów, kraju i rząda przy zwalczaniu 
gruźlicy. Dr Merunowicz przedstawił sprawę 
dwuuilionowego funduszu, uchwalonego przez par- 
lament na zwalczanie gruźlicy w krajach koron- 
nych; Galicya najbardziej na gruźlicę eksponowa- 
na, nie otrzymała uni grosza. Wywody swe zakoń- 
czył nast. rezolucyą: „Ankieta wyraża zdanie: 1) 
Wydział krajowy raczy upomnieć się o sprawiedli- 
wy rozdział fnuduszów państwowych, przeznaczo- 
nych na zwalczanie gruźlicy na zasadzie ustawy 
państwowej z roku 1906, w szczególności, aby do- 
chody z nich wpływały na cele kraju, w stosunku 
do ilości mieszkańców i to począwszy od r. 1907, 
aby w ten sposób wynagrodzić krzywdę, wyrządzo- 
ną krajowi przez zupełne pominięcie go przy rozdziale 
pieniędzy, z podatków pochodzących; 2) Wydział 
krajowy postara się, aby istniejące w kraju związki 
państwowych zakładów badania chorób zakaźnych 
były w ten sposób urządzone i uposażone, aby mo- 
żna zbadać bakteryciogicznie każdego chorego, co 
do którego zachodzi wątpliwość, czy jest, jako wy- 
dzielający prątki gruźlicze, dla otoczenia niebez- 
piecznym;*3) Ankieta wyraża przekonanie, że kra- 
jowa Rada zdrowia, jako organ łączący w swem 
gronie czynniki autonomiczne i rządowe, jest po- 
wołaną do zajęcia sięi kierowania walką z gruźlicą. 
Rezolucye te po krótkiej dyskusyi uchwalono. 

Ankieta wybrała specyalny komitet (prof. 
Ciechanowski, dr Janiszewski, prof, Kaczera, dr 
Meranowicz * © 7 bow SNTACOWAĆ 
wvMOTYBŁ w ppi ~eu ugÓINEBU , 
walki z gruźlicą na dalszą metę i działa 


włatów gmin, towarzystw) i wyraziła przekos. 
że należy słę w wielkiej mierze poparcie istnieją- 
cemu Towarzystwu walki z gruźlicą — za strony 
rządu, kraju, konsystorzy it. d., nietylko materyal- 
nie, lecz i moralnie, przez zachęcanie do wstępo» 
wania do Towarzystwa i czynnego w niem udziału. 


Pó wyborach uzupemiujących do 
Rady państwa, 


Wynik wczorajszych wyborów uzupełniających 
do Rady państwa jest ze wszech miar znamien- 
ny. Przedewszystkiem w okręgu Żydaczów- 
Bursztyn, co do którego panowały obawy, 
że dla Koła polskiego będzie on stracony, wy- 
brany został p. Franciszek Biesiadecki, nie 
należący do erganizacyi żadnego polskiego stron- 
nictwa. Wstąpi on jednak do Koła polskiego. 
Ciekawym momentem w tych wyborach jest sła- 
by udział Rusinów, gdyż kandydat Ukraińców, 
p. Lewicki, otrzymał -głosów 895, a Starorusin 
"5 Senyk, 131. Natomiast syonista, dr Gerson 
Lipper, otrzymał stosunkowo wielką liczbę 
1416 głosów, w porównania z p. Biesiadeckim, 
który wybrany został bardzo poważną większo- 
ścią 4105 głosów na 6628 głosujących. 

Ciekawy, pod względem politycznym, jest wy- 
nik wczorajszych wyborów w okręgu miejskim 
Gródek-Sambor. Kandydat narodowo-demo- 
kratyczny, hr. Skarbek, otrzymał w Sam- 
borze zdumiewająco małą liczbę głosów, 
bo zaledwie 545 — podczas gdy na ludowca, 
Ziemniaka, padło głosów 1035. Kandydat 
Polskiego Stronnictwa demokratycznego, dr Adam 
Doboszyński, otrzymał zarówno w Gródku 
Jagiellońskim, jak w Samborze, największą, ze 
wszystkich, liczbę głosów; tam 1048, tutaj 1093. 
Pomimo tak poważnej liczby zdobytych głosów, 
stawać musi dr Doboszyński do ściślejszego gło- 
sowania z hr. Skurbkiem. 

W ten sposób staną znowu do walki wybor- 
czej dwaj kandydaci demokratyczni. Jest to sy- 
tuacya polityczna, wytworzona przez narodową 
demokracyę, pragnącą zagarnąć i ująć w swo- 
je ręce największą liczbę maudatów. Pokaznje 
się, że usiłowania, dążące do skojarzenia Unii 
demokratycznej, a podjęte na gruncie krakow- 
skim, rozbić się musiały o upór i arbitralność 
narodowej demokracji. 

Z powudu rozstrzełenia się głosów przez 
wprowadzenie poważnej, jak się pokazało, kan- 
dydatury ludowej, p. Ziemniaka, nie wygrał 
wprawdzie kandydat Połskiego Stronnictwa de- 
mokratycznego, dr Adam Doboszyński, tej 
kampanii wyborczej, ale wygrał walną bi- 
twę wyborczą, bijąc swęjego wszechpol- 
skiego adwersarza większością blisko tysią- 
ca głosów. Pozycya więc hr. Skarbka była 
w obu miastach, Samborze i Gródku, bardzo 
słabą, pomimo niesmacznych sposobów walki, 
użytych przez „Słowo Polskie* na poparcie tej 
kandydatury. Organ wszechpolski przyzna, że 
prasa demokratyczna, popierająca kandydaturę 
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pięknem za nadobne i-tego rodzaju środków 
walki wyborczej do hr. Skarbka nie stosowała. 

Wobec tego wyniku wczorajszych wyborów, 
świadczącego o stanowczej przewadze 
kandydata Polskiej Demokracyi, wszystko prze- 
mawia za tem, że dr Adam Doboszyński przej- 
dzie także zwycięsko przy wyborze ściślej- 
szym, 


Dar Gruawaldzki, 


Do adm. „Nowej Reformy* nadesłali: Uczniowie 
klasy II. b. i III. b. I. szkoły realnej w Krako- 
wie 3 kor. 20 hal. Dor i inni z Łodzi 105 rubli, 
Andrzej Bajorek 10 kor. Uczniowie II. i II, kasy 
szkoły wydz. w Wieliczce 7 kor. 21 hal. Piotr 
Król 10 kor. 

Czytamy w dziennikach lwowskich: Na cele 
oświatowe T. 8, L. na kresach, złożyli pp. 
Rudolf KEspenhan, kierownik filii Juliusza Meinla 
we Lwowie i Karol Krupiński, kierownik filii kra- 
kowskiej, na ręce wiceprezydenta miasta Lwowa 
dra Rutowskiego, kwotę 2.000 koron. 

Otrzymajemy pismo następujące. 

Uznając niestosowność mojego postępku wzglę- 
dem pana Stefana Miinnicha w dniu 16 maja b. T., 
składam penale w kwocie 250 kor. na Dar Gran- 
waldzki, na ręce p. dra E. Bandrowskiego, preze- 
sa T. 8. L. Maryan Zangen. 


Kronika. 


Kraków, 1 lipca. 

Sprawy miejskie, Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie sekcyi ekonomicznej pod przewodnictwem pre- 
zydenta miasta dra Lea. Sekcya zgodziła się na 
zmianę terminu, proponowanego do wprowadzunia 
w życie gminnego przedsiębiorstwa ozdabiania grobów 
na cmentarzu miejskim. Dalej uznała sekcya zgodnie 
z wnioskiem magistratu przeprowadzenie niektórych ko 
niscznych adaptacyi w gmachu Starego teatru, jak odno- 
wienie sali, gabinetów, mebli i uzupełnienia urządzeń 
oświetlenia elektrycznego. Rozpatrywano szczegó: 
łowo wniosek magistratu o zakupno znaczniejszych 
obszarów gruntów w Dębnikach i Grzegórzkach na 
cele gminne, domy robotnicze i domy mieszkalne 
dla służby miejskiej, Po dłuższych obradach posta- 
nowiono wystąpić przed Radę miejską z wnioskiem 
o zakupno gruntów w Dębnikuch, sprawę zaś na- 
bycia gruntu na Grzegórzkach przekazano komisyi 
administracyjnej do zbadania. 

Następnie zgodziła się sekcya na przesunięcie 
szkoły barakowej w ul. Dietla i usytuowania w 
miejscu przez komitet wskazanem oraz na zakupno 
dla stajen zakładu czyszczenia miasta nowych ko- 
szów na siano dla koni. 

Wczoraj odbyło się również posiedzenie sekcyi 
skarbowej, na którem uchwalono dodatkowy 
kredyt na adaptacye w gmachu starego teatru i 
zakapno gruntów w Dębnikach na własność gminy 
pod budowę domów robotniczych i dia służby miej- 
skiej. 

Z Akademii Umiejętności w Krakowie. Posie- 
dzenie wydziału filologicznego odbędzie się w po- 
niedziałek, dnia 5 lipca 1909 r., o godzinie 6 
wieczorem, Porządek dzieney: Czł, M. Zdzie- 
chowski: Geneza pessymizmu. Czł. W. Bru- 
chnalski: Nowe źródła Dwórczości Jana Kocka- 
nowskiego. I Odprawa posłów greckich. Dr Maryan 
f--iFowskl: Wykrzyknik i pytania retoryczne 
. ; «gl J. Słowackiego. Dr Aleks. Łącki: Mło- 

eco $ i 

Kardynał, czy sk 


Odnośnie do zamieszczonej przez „Dziennik Poi- 
ski“, a przedrukowanej w „Nowej Reformie* facho- 
wej opinii emerytowaneg* radcy namiestnictwa, p. 
Tadeusza Dobrowolskiego, pod tytułem: „Kardynał, 
czy kapituła 7%, proszę o umieszczenie tych kilku 
uwag, opartych na praktyce, zastosowanej w podo- 
bnym wypadku przed 20 laty przez ówczesny ko- 
mitet sprowadzenia zwłok Adama Mickiewicza, do 
którego to komitetu i piszący te słowa należał i o 
całej akcyi i doprowadzeniu do skutku dzieła szcze- 
gółowych może udzielić informacyj. 

Stwierdzam więc, że © pozwolenie złożenia zwłok 
wieszcza na Wawelu zwróciliśmy się podaniem z 
12 marca 1890 roku do kapituły katedral- 
nej krakowskiej, która w odpowiedzi nade- 
słała nam następujące pismo: 

„W załatwieniu wielce szanownej odezwy z dnia 
12 maraa 1890 kapituła katedralna krakowska wo- 
bec oświadczenia szan, komitetu, źe przez aniwer- 
sarz coroczny za duszą é. p. Adama Mickiewicza 
w dniu jego zgonu odprawiać się mający, rozumieć 
należy mszę św. cichą za duszę jego w krypcie 
przed ołtarzem odprawiać się mającą wobec zo- 
bowiązania się, Że utrzymanie krypty i sarkofagu 
w należytym stanie, a mianowicie ewentualne wszel- 
kie ich restauracya przyjmuje na siebie szanowny 
komitet, który będzie istniał zawsze, ma- 
my zaszczyt oznajmić, że za złożeniem ofiarowanej 
kwoty 1000 złr, z której procent roczny ma po- 
kryć wydarki rzeczonej mszy św. i Światła w rocz- 
nicę śmierci Adama przy oprowadzaniu zwiedzają- 
cych grób jego zużytego, zgadza sią, za npoważnie- 
niem Najprzewielebniejszego księcia biskupa kra- 
kowskiego, na urządzenie krypty obok kaplicy Ma- 
ciejowskich w podziemiach kościoła katedralnego na 
Wawelu wedle planów p. Sławomira Odrzywolskie- 
go i umieszczenie w niej sarkofagu ze zwłokami 
Adama Mickiewicza, gdy wysokie c. k. władze rzą- 
dowe na sprowadzenie rzeczonych zwłok dadzą ze- 
zwolenie, Przytem kapituła katedralna ma zaszczyt 
zwrócić uwagę, że o oddaniu wspomnianej 
krypty w fizyczne posiadanie szano- 
wnemu komitetowi — o czem wspomina 
wzmiankowana powyżej szanowna odezwa — mo- 
wy być nie może, gdyż kapituła katedralna nie 
jest do tego uprawnioną. W Krakowie, dnia 1 kwie- 
tnia 1890 r.* 

Czy i jakie konsekwencye wyciągnie z tego obe- 
cny komitet sprowadzenia zwłok Juliusza Słowac- 
kiego, nie chcę przesądzać, mam jednak to wraże- 
nie, że nadziei tracić się nie powinno, i że cała 
sprawa na pomyślne wejdzie tory, skoro usunięte 
zostaną chwilowe zapewne przeszkody, bo nie uwie- 
Tz% w to nigdy, aby „kardynał, czy Kapituła“ czuli 
inaczej, jak cały naród Polski. 

W Krakowie, 29 czerwca 1909 r. 

Tadeusz Butrymowicz. 

Wystawa uczniów szkoły przemysłowej. W u- 
zupełnienia uaszego sprawozdania z wystawy prac 
uczniów szkoły przemysłowej, nadsyła nam prof, Jan 
Raszka kilka szczegółów, prostu,ących referat nasze- 
go sprawozdawcy. I tak twierdzi prof. Raszka, że 
wzory tapel, fryzów i afiszów, wykonanych przez 
pp. łuodzińskiego, Wieczorkiewicza, Nowaka, Bo- 
guckiego i Grzybowskiego nie są, jak zaznaczono, 


dra Adama Doboszyńskiego, nia odpłacała e gat uczniów kursu I, lecz kursu III, którego 
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głównym kierownikiem był od pierwszego aż do 
trzeciego roku prof, Jan Raszka, Wymienione pra- 
ce są praktycznemi opracowaniami kompozycyj za 
projektowanych także na godzinach prof. Raszki. 
Pejzaże, dodatkowo wystawione, są pracami domo- 
wemi uczniów i przechodziły również przez kore- 
ktę prof. Raszki, który obok rzeżby zabawia się 
w wolnych chwilach także malarstwem. 

Nie zgadza się również prof, Raszka zą zdaniem 
referenta, co do wartości kompozycyj zawodowych 
swoich uczniów i twierdzi, że nie były one doryw- 
cze lecz systematycznie i programowo prowadzone. 

Szanując zdanie prof. Raszki o pracach jego u- 
czniów, wyjaśnienie powyższe zamieszczamy z całą 
skwapliwością. 

W szkole Sztuk pięknych dla kobiet Maryi 
Niedzielskiej w Krakowie (ul. Kolejowa 3), odbyła 
się dnia 1 b. m. wystawa prac uczenie oraz przy- 
znanie przez grono profesorów nagród, które otrzy- 
mały: medal srebrny Julia Jonscher-Lipińska z War- 
szawy, za studya olejne; medal bronzowy Ludwika 
Kraskowska z Krakowa (st. olejne i rzeżby); listy 
pochwalne: Wanda Kracholska z Litwy (rzeżba), 
Halina Kwapińska z Warszawy (ol.), Ewa Orlikow- 
ska z Ukrainy (rys.), Helena Malecka z Krakowa 
(rys.); wzmiankę zaszczytną: Alicya Rosenblattów- 
na z Krakowa (ol.). Nowy rok szkolny rozpocznie 
się z dniem 1 października. Otwarty będzie nowy 
dział szkoły, sztuki dekoracyjnej, pod kie- 
runkiem art. malarza p. Jana Bukowskiego. 

Nieporządki w administracyi podatków w Kra- 
kowie. Zarząd drukarni Literackiej w Krakowie 
pisze nam: 

„We właściwym terminie listem rekomendowa- 
nym posłałem Administracyi podatków szczegółuwy 
wykaz poborów wszystkich pracujących w r. 
1908, pomimo to najmniej raz na tydzień jestem 
stale nachodzony o wykaz poszczególny któregoś 
z pracujących, a każdy dokument posiada stereo- 
typowe „pod zagrożeniem grzywny — ponieważ 
Szan. Zarząd nie przedłożył dotychczas wykazu“. 
Do korespondencyi z Administracyą podatków na- 
leżałoby zaprowadzić osobne biuro, Administracya 
podatkowa bowiem zamiast nadeszłe do dziennika 
papiery rozesłać bezzwłocznie do odpowiednich władz 
(starostw) lub referuentów, magazynuje je widocznie, 
wytwarzając chaos. 

Dziś np. otrzymałem taki sam „urgens* o dwóch 
zmarłych w r. 1908 (š. p. Karola Rychtara i 
Wincentego Wiadrowskiego). Czyżby zachodziło po: 
dejrzenie fałszywego z ich strony zeznania w r. 
1909 — czy też akta zaginęły?* 

Prawie każdy kupioc lub przemysłowiec w Kra- 
kowie mógłby wykazać się podobną korespondencyą 
z Administracyą podatkową. Opowiadano nam nie- 
dawno następujący wypadek: 

Jeden z kupców, zirytowany taką urzędową B0- 
katurą, w obecności woźnego wypełnił cyfrowo na- 
desłany mu papier i wobec świadków doręczył wo- 
Źnemu z prośbą © oddanie we właściwe ręce, ażeby 
miał spokój. Po 14 dniach otrzymuje nowy doku- 
ment w tej samej sprawie, lecz i podykiowanie 
grzywny 20 koron za nienadesłanie wykazu, Oka- 
zało się, że woźny istotnie zaraz dokument poprze- 
dni złożył w dzienniku, lecz dokumenta odszukać 
nie było można. Dopiero po kilku godzinach szuka- 
nia we wszystkich biurach, dokument znaleziono 
w stosach papierów innego referenta, 

Zniesienie bezpłatnych biletów do Brazylii. 
[Towarzystwo opieki nad wychodźcami „Opatrzność“ 
w Krakowie, podaje co następuje: Rząd brazylijski 


przestał wydawać bilety bezpłatnej jazdy rodziram | 
rolników, chcących się osiedlić w Brazylii. Wyda- 


wanię biletów wolnej jazdy odbywało się dotychczas 
przy pomocy agentów emigracyjnych, którzy pizy 
tej sposobności w różny sposób oszukiwali wychodź- 
ców. Ponieważ w dalszym ciągu wiele rodzin, szcze- 
gólniej z Królestwa Polskiego przyjeżdża do miast 
galicyjskich, poszukując agentów, trudniących się 
dostarczaniem biletów bezpłatnej jazdy i po dłuż- 
szem bezowocnem błąkaniu się, zmuszonych bywa 
wracać do domu, straciwszy pieniądza — przeto 
byłoby pożądanem, by w interesie ludu wszystkie 
czasopisma polskie, zwłaszcza ludowe, powtórzyły 
niniejsze ostrzeżenie. Równocześnie nadmienić na- 
leży, że niektóre stany Brazylii tym, którzy za 
własne pieniądze pojadą do Brazylii i osiedlą 
się na koloniach rządowych — zwracają wyłożone 
na podróż pieniądze, zaliczając je przy pobieraniu 
zapłaty za kupioną w kolonii rządowej ziemię. 

Wycieczka do Tenczynka. Staraniem „Związku 
ukademiekiego* odbędzie się — jak donosiliśmy — 
w niedzielę 4 b. m. wycieczką do Tenczynka, Wy- 
jazd z Krakowa nastąpi w południe o godzinie 1 
minut 55. Punkt zborny w poczekalni II klasy. 
Koszta wynoszą 1 kor. 50 hal. od osoby. Bilety 
na wycieczkę wydaje się codziennie w godzinach 
dyżurów w lokalu Towarzystwa (ulica Mikołajska 6, 
I p.), od godz. 12 — 1 w południe i od 6 — 7 
wieczór. Komitet pod przewodnictwem p. Zygmunta 
Cygnarowicza dokłada usilnych starań, aby pro- 
gram wycieczki jak najbardziej urozmaicić. W cza- 
sie zabaw towarzyskich przygrywać będzie orkie- 
stra mandolinistów. Wieczór nastąpi oświetlenie 
ruin zamku tenczyńskiego światłem bengalskiem, 
Powrót do Krakowa po godzinie 10 wieczór. 

Wycieczki szkolna. Dziś bawi w mieście naszem 
kilkanaścio wycieczek szkolnych z bliższych i dal- 
szych stron kraju. Dzieci szkolne w towarzystwie 
swoich nauczycieli i nauczycielek zwiedzają pod 
przewodnictwem fachowych kierowników pamiątki 
narodowe, słuchając z zajęciem objaśnień swoich 
przewodników. 

Z teatru ludowego. Dziś, we czwartek, będą 
powtórzone dramaty: „Marsz, marsz, Dąbrowski* 
Z. Parviego i „W bratnie szeregi“, M. Bogusław- 
skiej. 

W piątek z powodu prób teatr zamknięty. — 
W sobotę, nowość, komedya w pięciu aktach Ze- 
goty Krzywdzica p. t. „Odgrzewana miłość*. Cały 
personal artystyczny bierze udział w tej komedyi. 
W niedzielę po poładniu o godzinie 3 i pół po 
raz ostatni „Zbójcy* z dyrektorem E. Rygierem. 
W niedzielę wieczór po raz drugi „Odgrzewana 
miłość”, 

Z Kółka archeologicznego U. U. J}. Walne 
zgromadzenie odbędzie się w sobotę 3 b. m. o go- 
dzinie wpół do 5 po poł. w lokalu przy ulicy św' 
Anny 12. Na zgromadzeniu dokonane będą wybory 
nowego zarządu. 

Egzamin dojrzałości w III gimnazyum w Kra- 
kowie zdał p. Tadeusz Tyczka, którego nazwisko 
w dzisiejszem porannem wydaniu zostało przez po- 
myłkę wypuszczone, 

Z głodu i nędzy ginie staruszka Monicowa, 
wdowa po galicyjskim nauczycielu ludowym, pobie- 
rająca — jak to już dawniej pisaliśmy — 28 ha- 
lerzy dziennego zaopatrzenia. Wskutek 
podeszłego wieku i wycieńczenia nie może już zaj: 
mować się pracą wyrobniczą na kawałek codzien- 
nego chleba. Wygląd tej nieszczęśliwej staruszki, 
skazanej na powolną śmierć głodową, musi obudzić 
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litość. Zauważyć należy, że Ekse. St Badeni przy- 
rzekał zająć się sprawą staruszki, dotąd jednak 
nie zaznała ona następstw jego interwencyi. Ponie- 
waż wycieńczenie u tej staruszki raźno postępuje, 
przeto już choćby z litości nad nią jeszcze raz tą 
drogą odzywamy się do p. marszałka, aby przecież 
był łaskaw sprawę jej korzystnie załatwić. Taki te 
jest los biednych wdów po galicyjskich nauczycie- 
lach. — Staruszka ta, p. Monicowa mieszka w Pót- 
wsin Zwierzynieckiem nr 29. 

Stręczenie sług pod pomnikiem Mickiewicza. 
Utartym oddawna zwyczajem, zebrała się dziś. jako 
w pierwszy dzień miesiąca, pod pumnikiem Mickje- 
wieza znaczna liczba dziewcząt wiejskich, poszu- 
kujących słażby w Krakowie. Stosownie do rozpa- 
rządzenia dyrekcyi połicyi, agenci i żołnierze poli- 
cyjni wzbronili gromadzenia się poszukujących pra- 
cy, odsyłając służące do krajowego biura pośredni. 
etwa pracy przy ul. Jabłonowskich, gdzie bezinte. 
resownie pośredniczy się w szukaniu pracy, Za 
rzecz bardzo właściwą uważać należy powyższe 
rozporządzenie, gdyż w ten sposób zniknie z pod 
pomnika Mickiewicza ów comiesięczny jarmark ro- 
boczy i szukający pracy unikną porady różnych, 
nie bardze bezinteresownych pośredników. 

Przejechanie. Dziś o godz. 8 rano, na jednej 
z ulie Podgorza najechał wóz na 50 lat liczącą 
Rozalię Zduleczną z Lndwinowa, która skatkiem 
przejechania doznała skomplikowanego złamania le- 
wej nogi, oraz iicznych obrażeń na ciele, Rannej 
pierwszej pomocy udzieliło pogotowie ratunkowe, 
poczem przewiozło ją do szpitala św. Łazarza na 
oddział chirurgiczny prof. Rutkowskiego. 

Znalezienie zwłok topielca. Do krakowskich 
władz policyjnych nadeszło dziś zawiadomienie żan- 
darmeryi z Pleszowa, że znalezione tam wczoraj 
na brzegu Wisły wyrzucone przez fale zwłoki 
jakiegoś młodego człowieka. Zdaje się, Że Są to 
zwłoki jednego z pracowników zakładu fotograficz= 
nego p. Kryjaka w Krakowie, który przed kilku 
dniami utonął w czasie kąpieli w Wiśle pod klasz- 
torem Norbertanek. 

Z Podgórza. (Posiedzenie Rady miejskiej. y mą. 
gistratu podgórskiego. Budowa kościoła. Osobiste. 
Naprawa mostu). 

Dzlś, jak donosiliśmy, odbędzie się nadzwyczajne 
posiedzenie Rady m, Podgórza. Posiedzenie to po. 
święcone będzie wyłącznie sprawozdania burmistrza 
Maryewskiego z przebiegu i wyników deputacyi 
w Wiedniu w sprawie wybuchu prochowni. Jak 
słychać, wysadzony magazyn nie zostanie jnż ou- 
budowany, co do pozostałych zaś nie zapadła jesz- 
cze w sterach wojskowych decyzya, czy i kiedy 
będą przeniesione w inną okolicę. 

Magistrat m. Podgórza rozpisał już licytacyę 
ofertową na budowę szkoły miejskiej, Kosztorys 
budowy, aprobowany przez Radę miejską, wynosi 
170.000 koron. 

Budowa kościoła zbliża się już szybkiem tom- 
pom do ukończenia, które według usiłowań komi- 
tetu budowy ma nastąpić najdalej dnia 15 sierpnia, 
W tem mniej więcej czasie nasiąpiłaby również 
i konsekracya kościoła, Posadzka marmurowa już 
jest w całym kościele wyłożona i uzupełniają ją 
jeszcze w 3 kapllogch, Koszt posadzki, zajmującej 
1.300 m? wyniesie 30.000 korón. 

Witraż, uszkodzony wybuchem prochowni udało 
się stosunkowo nie wielkim naaładem „kosztów na- 
prawić, } g > 

Dyrektor magistratu m, Podg^=5 i sekretarz 
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Chrzanów, 28 czerwca. (Rozwój miasta. — Przy“ 
jazd ks. biskupa.) Niezwykle ożywiony jesć w mis- 
ście naszem óbecny sezon budowlany. Buduje się 
kilkanaście kumienic i wil, przeważnie na pryncy. 
palnej ulicy Henryka, łączącej rynek z dworegm 
kolejowym. Przy wzrastającej liczbie ludności i 
wzmagającym się ruchu fabryczno-kopalnianym w 
okręgu, dotkliwie odczuwać się daje brak szpitala 
powiatowego. W częstych wypadkach, giejednokro- 
tnie ciężkich, odwozi się chorych do Krakowa, co 
jest połączone nieraz z niebezpieczeństwem dla 
chorych i wielu niedogodnościami. Koniecznem więc 
jest, aby powołane czynniki jak najrychlej zajęły 
się urzeczywistnieniem tej myśli, poruszonej ną 
jednom z posiedzeń chrzanowskiej Rady powia- 
towej. i 

W ubiegłym tygodniu bawił w Chrzanowie ks, 
biskup Nowak, wizytujący nasz powiat. Odjeżdżą. 
jącego do Kościelca biskupa, odprowadziła z Chrza. 
nowa banderya, złożona z kilkudziesięciu konnych 
Krakusów w malowniczych sttojach. 

Niedbalstwo urzędu telegraficznego. Otrzy- 
mujemy następujące pismo: Dnia 20 b. m. został 
nadany w Kalwaryi telegram do Witkowie pod 
Kętami. Telegram ten został adresatowi doręczony 
przez urząd telegraficzny w Kętach dopiero dnia 
25 b. m, zatem po 5 dniach. Na interwen- 
cyę w tej sprawie w powyżej wspomnianym urzę- 
dzie telegraficznym powiedziano, Że „Urząd nie 
jest obowiązany doręczać telegramu umyślnym po- 
słańcem", Zachodzi jednak pytanie, dlaczego nie 
wydano telegramu posłańcuwi pocztowemu w dniu 
21 lub 23, ale dopiero 25 b. m? Chcąc podobne» 
mu nadużyciu raz tamę położyć, piętnujemy je 
publicznie dla wiadomości władz przełożonych. © 

Młodzież dublańska w sprawie pochowania 
zwiok Słowackiego. Z Dublan donoszą nam: 

„Dnia 28 czerwcu odbył się wiec w Dublanach, 
zainicyowany przez Towarzystwo zebrań koleżań. 
skich słuchaczów akademii rolniczej, w sprawie u- 
mieszczenia zwłok Juliusza Słowackiego na Wa- 
welu i stanowiska, jakie zajął wobec tej sprawy 
ks. kardynał Puzyna. Wiec zagaił, imieniem zwo- 
łujących, kol. A. Kaczyński, poczam przewodniczą- 
cym wybrano prof, dra Pawlika, zastępcą T. Wa- 
sunga (słuch, akademii), sekretarzami St. Milew- 
skiego i Br. Laudowicza (słuch. akademii). Po prze- 
mówieniu kol, Br. Landowicza wiec młodzieży u- 
chwalił następującą rezolucyę: „Zebrani na wiecu 
w Dablanach słuchacze akademii rolniczej wspólnie 
z obecnymi profesorami dołączają swój głos do 
ogólnego protestu młodzieży polskiej przeciwko po- 
stępowaniu ks, kardynała Puzyny, w sprawie umie 
szczenia zwłok Juliusza Słowackiego na Wawelu* 

Jednocześnie zebrani na wiecu zwracają Się z 
prośbą do posłów w parlamencie i w Sejmie kra- 
jowym, by poczynili starania w sprawie sekulary- 
zacyi Wawelu. 

Trembowla, 28 czerwca. (Zlot sokolstwa okrę- 
gu VI.) 

W niedzielę 27 b. m, odbył się tutaj ziot sokoli 
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gniazd okręgu VI. Zlob wypadł pod każdym wzglę- 
dem Świetnie ł dał żywe świadectwo, że we wscho- 
dniej części kraju bije pod mundurem sokolim go- 
rąca miłość idei sokolej, zaś ćwiczenia wykazały 
znaczny postęp techniczny i tężyznę fizyczną u 
druhów. Przybyło około 500 nmnndurowanych człon- 
ków, tak, że piękny gród bohaterki Chrzanowskiej 
roit się od czerwonych koszulek. Do ćwiczeń sta- 
nęło 165 druhów na obszernem boisku, otoczonem 
trybunami przystrojonemi w zieleń i chorągiewka- 
mi o barwach narodowych. W mieście, jak również 
na ruinach zamku 'Trembowelskiego, powiewały 
flagi. = 

Już w sobotę w południe i wieczorem zjeżdżały 
się drużyny sokole, witane na dworcu przez miej- 
scowe gniazdo, z prezesem Iglickim na czele. Wie- 
czorem odbyły się ćwiczenia próbne na boisku, po- 
czem delegaci gniazd obradowali w gmachu „Soko- 
ła“ nad sprawami okręgu. Z ważniejszych spraw 
należy wymienie uchwały, co do urządzenia 14 
dniowego kursu okręgowego w Tarnopolu, żąda- 
nio programu ćwiczeń zlotu krakow- 
skiego, aby go wcześnie można przerobić w gniaz- 
dach iw okręgu; w końcu wybrano delegatami do 
związku R. Schmidta i Domaradzkiego. 

W niedzielę rano odegrała mnzyka narodowa ze 
Lwowa pieśni polskie po ulicach miasta i ranną 
pobudkę. O godzinie 9 msza polowa i przemowy 
prezesa okręgu R. Schmidta, oraz prezesa gniazda 
Iglickiego., Z powrotem rozwinął się barwny, 3 ty- 
siące osób liczący pochód ka miastu, z zastępem 
497 sokołów. Towarzyszyła mu drużyna sokołów 
włościańskich, straże pożarne i publiczność. Defila- 
da ze sztandarami wypadła tak uroczyście i pod- 
niośle, że entuzyazmowi zebranych nie było końca. 

O godzinie 5 popołudniu rozpoczęły się ćwicze- 
nia złotowe wolne, na przyrządach, maczngami, lan- 
cami, Ćwiczenia udały się pod każdym względem 
i były najpiękniejszym punktem programu. Publicz- 
ność nagradzała wykonawców hojnie oklaskami, 
(wiczenia zakończyły się o godzinie 7 wieczór. 

Z ramienia związku byli obecni na zlocie pp.: 
Hamburger i Czaykowski. Ówiczeniami kierował 
nauczyciel Domaradzki z zastępcami Juzwą i Ku- 
likowskim, 

W sprawie sędziów galicyjskich. Poseł Mar- 
kow i towarzysze wnieśli w Izbie posłów interpe- 
lacyę do ministerstwa sprawiedliwości w sprawie 
urlopów dla galicyjskich sędziów. Powołując się na 
rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z dnia 
5 maja 1897 roku, mocą którego wszyscy urzęd- 
nicy i słudzy sądowi mają każdego roku prawo do 
urlopu, stwierdzają Interpelanci, że w galicyjskich 
sądach powiatowych i niektórych obwodowych ci 
sędziowie, a zwłaszcza adjunkci i sekretarze, któ. 
rzy musieli w ciągu roku wziąć na kilka dni ur- 
lop, następnie urlopu dla wypoczynku albo wcale 
nie otrzymują, albo otrzymują z potrąceniem po- 
przednich krótkich uriopów. W taki sposób sędzio- 
wie otrzymują urlopy po 8 dni. Sędziowie galicyj- 
scy są tak przeciążeni pracą, że urlopy dla nich 
są nieodzowną koniecznością, więc interpelanci do- 
magają się, ażeby ministerstwo sprawiedliwości je- 
szcze, o ile to możliwe, przed rozpoczęciem feryj 
sądowych przypomniało galicyjskim władzom sądo- 
wym wymienione rozporządzenie ministerstwa spra- 
wiedliwości, 
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Smierć Muthera. W poniedziałek umarł w za- 
kładzie leczniczym Wólftelsgrund pod Wrocławiem 
znakomity estetyk i historyk sztuki Ryszard Mu- 
ther, skutkiem choroby serca. Już przed trzema 
laty wystąpiły pierwsze objawy tej choroby, która 
tak Bię wzmogła przed pięciu tygodniami, że Mu- 
ther musiał udać się do wspomnianego sanatoryum, 
W niedzielę chory czuł się tak zdrowym, że miał 
powrócić do swego pomieszkania we Wrocławiu, 
tymczasem w poniedziałek nastąpiła śmierć. 

Mather był zwolennikiem 'Taine'a i jego metodę 
krytyczną stosował w swoich dziełach. Urodzony 
w roku 1860 w Ohrdrufie, studyował w Lipsku i 
Heldelbergu filozofię, archeologię i historyę sztuki, 
otrzymał w Lipsku doktorat filozofii, poczem osiadł 
w Monachium. Jako końserwator tamtejszego ma- 
zenm Bztychów, nawiązał ścisłe stosunki z artysta- 
mi, biorąc żywy udział w ruchu umysłowym stó- 
licy bawarskiej. Jako docent bistoryi sztuki w uni- 
wersytecie monachijskim, podbił słuchaczów swojemi 
wykładami, które mu pozyskały sławę. Napisał 
wtedy swoją znakomitą „Historyę malarstwa w 
XIX wieku*, a dzieło to, szybko rozkupione, dzi- 
siaj należy do rzadkości bibliograficznych, gdyż 
autor nie chciał go powtórnie wydsć, Idąc wska- 
zówkami teoryi Talne'a, przedstawR Mnther sztukę 
owego wieku jako wyraz społecznego, literackiego, 
artystycznego i religijnego ruchu, wykazując, że 
sztuka była zwierciadłem współczesnej epoki. 

Dzieło to ugrantowało sławę Muthera, który w 
roku 1895 został zwyczajnym profesorem historyi 
sztuki na uniwersytecie we Wrocławiu. Tutaj za- 
jął się dziejami sztuki u starożytnych i wydał w 
pięciu małych tomach „Dzieje malarstwa”. Pierw- 
sze rozdziały „Historyi malarstwa w XIX wieku* 
obrobił osobno i wydał trzy książki, a mianowicie: 
„Stulecie malarstwa francuskiego“, dalej „Dzieje 
malarstwa angielskiego" i „Malarstwo belgijskie 
XIX wieku“. Słynnemi były jego artykuły, ogła- 
szane w tygodniku „Zeit“ i w innych wydawni- 
ctwach w czasie, gdy „secesya* święciła swoje 
tryumfy. g 

Pożar w składzie dszewa. Jak donoszą z Za- 
daru, w mieście Derwar spłonął skłąd drzewa, prze- 
znaczonego do wywiezienia drogą Kain-Sebenico. 
Szkoda wynosi 3 miliony koron. Pożar miało spo- 
wodować tak zwane krótkie spięcie w przewodach 
elektrycznych. 

Przez 7 dni żywcem pogrzebany. Jak donoszą 
z Zurychu, wywołała tam olbrzymią sensacyę wia- 
domość, źe w zawalonym tunelu Bruggwald znaj- 
dnje się żywcem zagrzebany przed siedmiu dniami 
robotnik. Z pod gruzów usłyszano jego głos i na- 
tychmiast przystąpiono do akcyż ratnnkowej. Zasy- 
pany robotnik został uratowany od zgniecenia przez 
rumowisko w ten sposób, Że dostał się pod wóz. 
Wykopano chodnik przez masy ziemi i już kopa- 
cze znajdowali się w pobliżu zagrzebanego robotni- 
ka, gdy zatrzymani zostali zwałem belek tunelu. 
Skutkiem tego okazała się potrzeba wykopania nv- 
wego chodnika z obejściem belek. Zagrzebany T0- 
botnik w ostatnich kilku godzinach zaczął bredzić, 
przypuszczają więc, że albo dostał obłędu, albo na- 

bawił się Bilnej gorączki, 

Lot balonu Zeppelina. Naprawiony po niedaw- 
nem uszkodzeniu balon „Zeppelin 1* przedsięwziął 
zapowiedzianą podróż z nad jeziora Bodeńskiego do 
Metzu, gdzie ma pozostać jako państwowy balon 
stacyjny. Jazda niezupełnie się udała, gdyż balon 
musiał około Biberach wylądować i zarzncić ko- 
twicę. Balon „Zeppelin I“ wzniósł się w powietrze 
o godzinie 12 min, 27 w nocy z dnia 28 na 29 
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czerwca. Niebo było zachmurzone i wiał lekki wiatr 
północnó-zachodni. O godzinie 1 m. 7 w nocy prze- 
leciał balon ponad Ravensbergiem z szybkością oko- 
ło 30 kilometrów na godzinę w kierunku północ- 
nym. W drodze do Biberach wpadł balon w bu- 
rzę z oberwaniem chmury, ale byłby prawdopodob- 
nie dalej pożeglował, gdyby nie zepsucie się mo- 
toru. Balon po wylądowaniu został na kotwicy osa- 
dzony przez własną załogę, której następnie przy- 
było na pomoc z Ulmu wojsko, wysłane osobnym 
pociągiem. Zepsucie motoru nastapiło skutkiem roz- 
palenia się przyrządu chłodzącego, eo spowodowało 
topienie pewnych części przyrządu, Obecnie odby- 
wają się prace około naprawy motoru, a kiedy na- 
stąpi dalsza podróż, nie wiadomo jeszcze. 

Regułamin ruchu telegraficznego. Z dniem 
dzisiejszym uzyskał moc obowiązującą nowy regu- 
lamin międzynarodowego ruchu telegraficznego, u- 
chwalony na ostatniej międzynarodowej konferencyi 
telegraficznej w Lizbonie, Nowy regulamin zawiera 
obszerne przepisy o tak zwanych telegramach mor- 
skich, Uwzględnione tutaj zostały wszystkie naj- 
nowsze zdobycze techniki telegraficznej, jak tele- 
graf bez drutu i t. d. Niepodobna tutaj podawać 
tych przepisów, które można otrzymać w urzędach 
pocztowych. 


Wielką zabawę leśną na Bielanach urządzają 
drukarze krakowscy w niedzielę dnia 4 lipca b. r. 
W program wchodzą różne zabawy. Początek o go- 
dzinie 2 popołudniu. Tańce prowadzić będzie p. 
Karol Kowalski. Wstęp na zabawę 60 halerzy. Sta- 
tki kursować będ; od godziny 9 rano do godziny 
9 wieczór. Odjazd z Krakowa do Blelan: Godz. 9 
rano, godz. 10 rano, godz. 1 w południe z mnzy- 
ką, godz. 3 popołudniu, godz. 3:30 popołudniu. Od- 
jazd z Bielan do Krakowa: Godzina 6 wieczór, 
godzina 7 wieczór, godzina 8 wieczór. Cena jazdy 
statkiem tam i z powrotem 1 kor. od osoby. Cena 
jazdy statkiem ma Bielany 60 hal. od osoby. Bi- 
lety na statki jak i wstępu na zabawę można na- 
hywać w handlu p. W, Rudnickiego (linia A-B), 
oraz w Stowarzyszeniu drukarzy, Rynek gł. L. 12, 
ITI piętro, codziennie od godziny 7—8 wieczór, 
a w dnia wycieczki na miejscu przy kasach. Podwo- 
dy oczekiwać będą za rogatką zwierzyniecką. Czy- 
sty dochód przeznaczony na budowę własnego domn, 


Zmarli. 

Karol Engelmann, emer. oficyał 
umarł w Krakowie, przeżywszy lat 76. 

Katarzyna z Dobrzańskich Domagalska, oby- 
watelka m. Wieliczki, umarła w Krakowie, prze- 
żywszy lat 68. 

Erazm Fibich, em. dyrektor towarzystwa ma- 
gazynowego we Lwowie, zmarł d. 28 z. m. w Szym- 
barku, przeżywszy lat 66. 

Ks. Wawrzyniac Zaremba, dziekan i proboszcz 
w Szczereu, umarł d. 28 z. m, przeżywszy lat 61, 
z tego 35 w kapłaństwie. 


sądowy, 


Składki. 
Kowalskiego złożyła rodzina Ziemiańskich 12 K na za- 
kłae F. Źurowskiej, 

Politechnika w Charlottenburgu. Kolegom, udającym zię 
na studya przy wyższej szkole technicznej w OChariotten- 
burgu udziela bliższych informacyj: Jan Skotarek, kand, 
arch. Adres da 15 lipca: Charlottenburg, Guerickestr. 
41 HM; od 156 lipea do 16 października: Poznań (Posen 
W.) ulica Moltkego (Moltkestr.) 5 II. 

Z kalendurza, We czwariek 1 lipca: Rumolda bm, i 
Teobalda; w piątek Z lipca: Nuwiedzenie N. P. M. i Oto- 
na bw.; w sobotę 8 lipca: Anatola i Heliodora bbw. 

Wschód słuńca I lipca o godz. 3 min, 88, zachód o 
godz, 7 m. 50: długość dnia 16 godzin min. 60, 

2 krakowskiego obserwatoryum. Dnia 80 czerwca ter- 
mometr doszedł od + 115 do 242 C.; — barometr 
opadał. 

Dnia 1 lipca o godzinie 7 rano stan barometra 732 © 
mm., termometru <p 167 C.; wiatr wschodnio-północno- 
wschodni. 


Repertoar opary | operetki lwowskiej. 
We czwartek: „Traviata“. 
W piątek: „Ozar wślca*. 
W sobotę: „Madame Butterfly“, 
W niedzielę o godz. pół do 4 po poładnin: „Wesoła 
wdówka“; wieczór: „Halka“, wystep Ireny Bołłohub oraz 
debiut Adama Dobosza w partyi Jontka. 


Repertoar teatru ludowego. 
We czwartek: „Marsz, marsz Dąbrowski* i „W bra- 
tnie szeregi“. 
W sobotą: ,Odgrzewana miłość“, 
- W niedzielę po poludniu: „Zbójcy*; wieczór: 
grzewana miłość“. 


Zamiast wieńca na trumnę Ś. p. Franciszka 


„0d- 


E. Gabryealsixa, Krzysztofory 
Kraków., Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty naw 
dwnudziestomiesięczne. Instrumenty używane o 
cen najniższych. 
Dział ekonomiczny. 

>< Ciągnienie losów kredytowych. Z W ie- 
dnia telegrafują: Przy ciągnieniu losów kredyto- 
wych pierwsza wygrana 300.000 kor. padła ne 
Seryę 3151 Nr 75, 60.000 kor. na Seryę 2418 
Nr 74, 30.000 kor. na Seryę 2714 Nr 52, Po 
10,000 kor. na serye 1493 Nr 30 i na seryę 
3408 Nr 19, po 4000 kor. na seryę 3408 Nr 84 
i na seryę 3762 Nr 36. 


Z miejskiej centralnej targowicy na bydto w Krakowie. 
Krasów. 30 czerwca. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 


rogatego 237, cioląt 217, owiec i kóz 2, nierogacizny 
362; razem 818 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me- 
wyczny żywej wagi: ouhaje od —— do —'—, woły 
63+— do 74'--, krowy od —— do —'—, jałownik od 
—— do —"—, cielęta od —— do —'—, nierogaciznę 
tuczną od 107:— do 118:—; bitej wagi: nierogaciznę od 


150— do lót-. Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: buhaje od 80— do LU0—, woły z paszy od 
200:— do 350:—, krowy od 90— do 120—, jałówki od 
--*— do —0—, cielęta od 20*— do 66:—, owce i kozy 
od 18:— do 20*—. 

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco- 
wą konsumoyę 683 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
kraju 180, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
—, na eksport za granicę kraju nierogacizny —. 

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. 


HD TORO SZENIA RAEC 
KMrowika iwowska. 


Lwów, 1 lipca. 


Odsłonięcie pomnika ku uczczeniu pamięci stra- 
conych i poległych w r. 1863/4 odbędzie się — 
jak już donosiliśimy — na cmentarzu Łyczakow- 
skim we Lwowie, w niedziolę 4 b. m., o godzinie 
11 rano. Uczestnicy zgromadzą się o godzinie pół 
do 10, koło pomnika Mickiewicza, skąd wyruszy 
pochód na cmentarz. Stowarzyszenia, zakłady i kor- 
poracye wezmą udział w pochodzie ze sztandarami 
i insygniami. 

Walny zjazd Tow. pedagogicznego odbędzie się 
we Lwowie w dniach 7 i 8 b. m. Obrady odby- 
wać się będą we własnej sali (ul. Zimorowicza 17). 
Porządek dzienny obejmie sprawozdanie i wybory, 


Taniej niż 
wszędzie 


poleca KR 


= NOWA REFORMA 


następnie referaty | dyskusyą w sprawie organiza- 
cyl samopomocy w łonie oddziałów "Towarzystwa, 
zawodowych postulatów nauezycielstwa, zmiany 8ta- 
tutu, stanowisko wobec zalnicyowanej przez aukio- 
tę szkolną reformy szkolnictwa ludowego, 


Repertoar teatru lwowsklego. 
W piątek: „Król“, 
W mbote: „Króle, 
W niedzielę „Król“ (ostatnie przedstawienie). 


Wiadomości artystyczne, naukowe | terarkie. 


— Konkurs „Łanu młodzieży“. Czasopismo 
„Łan młodzieży“ ogłosiło przed niedawnym czasem 
konkurs na napisanie artykuła p. t. „Ideał studen- 
ta polskiego“. 

Redakcya przyznała pierwszą nagrodę roz- 
prawce p. Wład. Gąsiorowskiego, studenta 
L roku filozofii w uniw. Jag. pod godłem „Bądźcie 
doskouałymi*. 

Drugą nagrodę otrzymała panna Marya Ję- 
drzejowiczówna a Hyżnego, słuchaczka filo- 
zofii na uniwersytecie we Fryburgu, za pracę pod 
godłem „May“. 

Trzecią nagrodę przyznano p. Wacławowi Wierz- 
bińskiemnu, uczniowi gimnazynm w Nowym 
Sączu. 

— Nowe książki: 

Ks. biskup Władysław Bandarski: „Wielki 
Apostoł, Błogosławiony Jakób Strepa, Arcybiskup 
lwowski*. Lwów. 1909. Str. 127. 

Stanisław Brandowski: „Moja menażerya*. 
Obrazki, szkice i humoreski. Lwów. 1909. Nakład 
księgarni J. Maniszewskiego. Stronie 122. 

Edward Leszczyński: „Atlautyda“. Dramat. 
Nakład autora. 1909. Stronie 73. 

Przemysław Dąbkowski. „Wierna ręka czyli 
okład“. Stadyum z prawa polskiego. Nakładem To- 
warzystwa dla popierania nauki polskiej. Lwów 
1909 r. 

A. N. Nowaczyński. „Co czasy niosą“. Wy- 
dawnictwo „Nowości literackich“. Tom XIII. Z por- 
tretem autora. Księgarnia St. Sadowskiego. War- 
szawa 1909. 

Rużena SYvobodowa. „Błogosławiony“. Wyda- 
wnietwo „Nowości literackich*. Tom XIV, Tłoma- 
czył Jerzy Bandrowski, Księgarnia St, Sadowskić- 
go. Warszawa 1909. 

H. K. Rostworowski, „Saecutam solntua*. 
Poemat. Skład główny w księgarni G. Gebechnera 
i Sp. Kraków 1909. 

Edward Leszczyński. „Atlantyda*, Dramat, 
Nakładem autora, Skład główny w księgarni G. 
Gebethnera i Sp. Kraków 1909. i 

Juliusz Verne. Pisma, tom IX. „Na około 
księżyca”, Warszawa, Gebethner i Wolf 1909. 

Józef Milewski. „Zagadnienie narodowej po- 
lityki*. Lwów 1909. Gubrynowicz i Syn. 

Zygmuni Łubertowicz. „U wrót“. Kraków, 
Gebethner i Ska 1909. 

Leopold Staff: „Igrzysko*. Nakładem Księgar- 
ni polskiej B. Pułonieckiego. Lwów 1909. 

Platon: „Uczta.* Dyalog o miłości. Przełożył, 
wstępem poprzedził i objaśnieniami opatrzył Wła- 
dystaw Witwieki. Wydawnictwo „Symposion“, Tom 
I. Nakładem Księgarni polskiej B. Połonieckiego. 
Lwów 1909. 

Dr Kornel Paygert: „Jednostronność budżetu 
krajowego“. Odbitka z „Przeglądu polskiego“. Kra- 
ków 1909 r. 

Jerzy Kurnatowski: „Moralność i życia”. 
(Nowości literackie, t. XVII.) Warszawa 1909. 
Ksłęgarnia H, Sadowskiego. 

Dr J. Polak: „Polityka bliskiej p 
warszawa 1909. 

Jan Hejret: „Pangermanismns a slovanstwo*. 
S mapou, (Otisk z V roc. „Studentskeho obzora 
mensinoweho). Praha 1909. 

Proces se srbskymi „Velezradci* w Zahrebe, 
Jeho vyznam a pozadi. 

— Biblioteczka uniwersytetów ludowych i 
młodzieży, tomik 106 — 109. Franciszek Dzierży- 
kraj Morawski „Bajki*. Mieczysław Romanowski 
„Wybór poezyi*, Kazimierz Brodziński „Wybór 
poezyi*, Wincenty Poł „Wybór poczyi*, Warsza- 
wa, Gebethner i Wolff 1909. 
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rzyszłości*. 


Kaaymtatoejwa ue buoie 


(Telefonem). 
Lwów, 1 lipca. 

Dziś o godzinie 11 przed południem na po- 
ciąg osobowy, ktory miał ze stacyi LLwów- 
Podzamcze wyjechać do Tarnopola, najec 
la z tyłu, idąca od dworca głównego, szybująca 
maszyna. — Przy zderzeniu wagon pakunkowy 
pociągu osobowego został zupełnie strzaskany ; 
silnemu uszkodzeniu uległy dwa najbliższe wa- 
sony. 

Siła uderzenia lokomotywy była tak wielka, 


że pociąg został rzucony naprzód o blisko 16| 


metrów. 

Ze wszystkich wagonów usłyszano po chwili 
jęki. Jako rannych zgłosiło się około 40 osób; 
kilka odniosło ciężkie zranienia, między tymi 
niejaka p. Głużyńska, żona budnika, którą 
odwieziono do szpitala. 

Rannych opatrzyło pogotowie ratunkowe, któ- 
re natychmiast zawezwano na miejsce kata- 
strofy. 


Telefoniczne | telegraficzne 
wiadomości „Nowej Relormy“ 


z dnia 1 lipca. 


Za traktatami. 


Wiedeń. Wczoraj obyło się pod przewodni- 
ctwem członka Izby panów Skardy posiedze- 
nie komitetu wykonawczego Młodoczechów 
na którem pos. Kramarz zdał sprawę Z sytna- 
cyi politycznej. Poseł Kramarz oświadczył się 
stanowczo za załatwieniem ustaw han- 
dlowych, zarówno ze względu na rozwój 
przemysłu, jakoteż ze względów politycznych. 


Losy obstrnkcgi, 


Praga. Dzienniki tutejsze donoszą, że dotych- 
czasowe rokowania hr. Thana i innych osobi- 
stości z agraryuszami czeskimi w sprawie €0- 
fnięcia wniosków nagłych, pozostały bez 
rezultatu. Myśl dalszego prowadzenia ob- 
strukcyi znajduje w Unii słowiańskiej mało 
zwolenników. 


Skład apt. „5a mitas“ 


AKOW, ul. Diuga Nr. 18, 


magają się zwołania osobnego posiedze- 
nia Sejmu węgierskiego. Pos. Novosel został 
przed kilku dniami aresztowany i zasądzony na 
14 dni aresztu, mimo że jest posłem, za 
| 


ibinetu, wyłącznie dnalistycznego. 


hg. | KAS) nie narodowem. że teraz rozwiązanie prze- 
silenia nastąpi szybko i że z Kossuthem ani 
z Jtsthem nie bedą się więcej prawdopodobnie 


Studenci rosyjscy w Pradze. 


Praga. Wczoraj wieczorem odbył się na wy- 
spie Sofijskiej bankiet na cześć bawiących 
tn studentów i studentek rosyjskich. 

Poseł Kramarz. prot Pogodin i generał 
Wołodimirow wygłosili przemowy, w któ- 
rych podnieśli konieczność kulturalnego 
zbliżenia narodów słowiańskich. 

Na bankiecie obecny był zastępca „Ogniska* 
polskiego w Pradze i deputacya studentów po: 
ładniowo-słowieńskich. 


Uwięzienie posła. 
Budapeszt. Charakterystyczną dla stosunków 
węgierskich jest sprawa posia chorwackiego 
Novosela, w którego sprawie Chorwaci do- 


to, że podczas przybycia bana bar. Raucha do 
Brodu Węgierskiego wułał: „Abzug Rauch“. 

Chorwaci chcą na osobnem posiedzeniu Sej- 
mu węgierskiego przeciw takiemu postępowaniu 
zaprotestować i zażądać natychmiastowego Wy- 
puszczenia na wolność posła Novosela. 

Podług regulaminu, nawet na żądanie posłów, 
posiedzenie takie może być zwołane za 8 dni, 
a tymczasem czternastodniowy areszt Novosela 
Już się kończy. 


Austrya I Frazcya. 


Paryż. „Temps* wyraża zadowolenie z po- 
wodu dobrych stosunków, jakie panują między 
Austryą a Francya, co znalazło wyraz 
w odznaczeniu prezydenta Fallierósa przez ce- 
sarza Franciszka Józefa. 

„Temps“ wywodzi dalej, że uspokojenie i u- 
sunięcie panującego obecnie w Europie naprę- 
źenia, będzie możliwem tylko po szczerem zbli- 
żeniu się między Wiedniem a Paryżem. 


Dyzisya Bólowa. 

Berlin. Między rządem a nowym blokiem rzą: 
dowym rokowania toczą się dalej. Rząd chce 
przeprowadzić reformę finansową przy 
pomocy tego nowego bloku większości, do któ- 
rego weszliby także Polacy. W każdym razie 
podatek spadkowy będzie, jak się zdaje, 
zaniechany. 

Mówią o możliwości zamianowania prowi- 
zorycznego kanclerza, którego celem 
byłoby przeprowadzenie reformy finansowej, po- 
czem nastąpiłoby definitywne uregulowanie sto- 
sunków politycznych. 


Przygotowania do wejay. 


Salunika. Czynią tu wielkie przygotowania 
do ewentualnego transportu wojsk do 
Grecyi 


R 


przesilenie na Ogórzech. 


(Telegramy „KH. Reformy“ z 1 lipca.) 


Budapeszt. Dzienniki zaznaczają, że partya 
niezawisłości na wczorajszem posiedzeniu, któ 
rego zewnętrzny przebieg był tak ert"zyasty- 
czny dla Kossutha, miała mu uchwałić solidar- 
nie votum zaufania, a dla grupy bankowej 
votam nienfności. 

Justh i jego zwolennicy przybyli na to 
wczorajsze posiedzenie partyi niezawisłości bar- 
dzo wcześnie i obsadzili najwybitniejsze miej- 
sca. Gdy Kossuth po uchwale, odrzucająęej 
propozye Lukacsa, chciał dalej prowadzić 
obrady, zwolennicy Justha zaczęli głośno wołać 
„Eljen“ i nniemożliwiii dalsze obrady. Gdy se- 
kretarz partyi, po zamknięciu posiedzenia chciał 
w protokole zanotować, że partya uchwaliła 
wyrazić Kossuthowi votum zaufania, Justh prze- 
ciw temu zaprotestował. 


Misya Luzacsa. 


Budapeszt. Lukacs wczoraj wieczorem wyje- 
chał stąd do Wiednia. e 

Budapeszt. Lukacs będzie dziś o godzinie 11 
przed południem przyjęty przez cesarza w Schön- 
brunie, a wieczorem wraca do Budapesztu. Po- 
wszechnie uważają za prawdopodobne, że Lu- 
kacs przedłoży cesarzowi nowe propozy- 
cye. Być może, że Lukacs zostanie dziś dezy- 
gnowany na przyszego prezydenta ga- 


Wczoraj wieczorem oswiadczył Lukacs w 


porozumiewać; ci ludzie mówią bowiem co dzień 
co innego. 

Wiedeń. Cesarz przyjął dziś Lukacsa na 
posłuchaniu, które trwało przeszło godzi nę. 


E [EEEE PTT 7 EET EPC T > 

Do ZAMKNIĘCIU numeri. 

Kraków, 1 lipca. 

Napad na komisarza policyjnego. Z Często- 
chowy telegrafują do „Kur, Warsz.” We wtorek 
29 b. m, gdy pomocnik komisarza II evrkułu Ar- 
buzow wjechał do lasu jaskrowskiego z polieyan- 
tem, nieznani ludzie rozpoczęłi z krzaków kanona- 
dę rewolwerową. Koń Arbnzowa zestraszony rzucił 
się w stronę i jeźdźca zrzuciły, koń zaś policyanta 
został zabity. Arbuzow i policyant ocaleli. Zawia- 
domiona polieya cezęstochowska niezwłocznie przy- 
byia na rewizyę lasu jaskrowskiego, lecz nikogo 
z podejrzanych na razie nie znalsziono. 

Z Wilna. (Sprawa uniwersytetu dla Wilna. — 
Wystawa rolniczo-przemysłowa. — Zmiana własności 
pisma). 

— Piekąca sprawa uniwersytetu w Wilnie nie 
prędko doczeka się zapewne realizacyi. Sprawą tą 
poważnie się w roku ubiegłym zająły wszystkie 
koła miejscowego społeczeństwa — Polacy, Rosya- 
nie i Żydzi. Wszyscy się zgadzali na to, że dla 
kraja naszego konieczny jest zakład naukowy wyż- 
szy. Rozległ się jednak głos wileńskiego związku 
kresowego Rosyan, który założenie w Wilnie lub 
wogóle w t. zw. kraju „Północno-Zachodnim* uni- 
wersytetu uznał za rzecz niepotrzebną, a nawet 
szkodliwą. Odbyty w Wilnio zjazd przedstawicieli 
instytucyj społecznych i stanowych, szlachty, ku- 
piectwa, jednogiośnie natomiast oświadczył się zu 
otworzeniem w kraju naszym wyższego zakładu 
uaukowego i polecił wybranej przez siebie komisyi 
zebranie i uporządkowanie obfitego w tej sprawie 
materyału, a także ułożenie referatu w celu przeć- 
stawienia go ministeryum. Do opracowania sprawy 
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Znakomite kremy do usunięcia piegów 


Specyaine środki na porost włosów 
i do wpbqieniay łupieżu. 


uniwersyteckiej zamierzało także przystąpić © 


nizujące się w Wilnie towarzystwo słowiańskie. i 
jednak w 


Założyciele tego towarzystwa otrzymali 
Petersburgu zupełnie wyraźne wskazówki, ił zaje 
mowanie się teraz sprawą uniwersytetu w Wilnie, 
jest rzeczą bezużyteczną, gdyż niema żadnej nat 
dziei, by sprawa ta w chwili obecnej znalazła przy: 
jazny oddźwięk w sferach petersburskieh, Wobec 
tego, Kółko słowiańskie roztrząsanie sprawy untwer- 
syteckiej usnwa z porządku dziennego. ? 

— Wileńskie Tow. rolnicze urządza w roku 
19410 wystawę rolniczo-przemysłową dla sześciu 
gubernij, |itewsko-białoruskich (grodzieńskiej, ko- 
wieńskiej, mińskiej, mohylewskiej, wileńskiej i wi- 
tebskiej). „ł 

„Kuryer Litewskj* przeszedł na własność kot- 
soreyum, do którego*należą pp.: Aleksander Meysz- 
towicz, Józef Montwiłły= St, Wańkowicz, Edmund 
Bortkiewicz, Eustachy Lubański, M. Łęski, A. Tu- 
palski, oraz kilku innych ziemiam, Podpisywać pi 
smo, jako redaktor i wydawca, będzie, dotychczase* 
wy redaktor pisma, p. Wojciech Baranowski. 

Znowu trzęsienie ziemi w Messynie. Z. Mes- 
syny telegrafują: Dziś nad ranem cdczuto tu tr zę: 
sienie ziemi. W kilku kamienicach zarysoważy 
się mury; kilka osób zostało zranionych. Także 
w Miletoi Reggio di Calab rio, edczuto trzę 
sienie ziemi. 

Galifet zachorował, Z Paryża donoszą: Były 
minister wojny, Galifet, tknięty został paraliżem 
OZI FTR ZOE i ZEREOK PŁCOCAEEEW 

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Miehał Konopińnski, 

A ROBOTE WOJE E D E 
NADESŁANE. 


Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcji). 


Podziękowanie. 


Poczuwamy się do obowiązku złożyć Szanownej 
firmie Kuczyński i Giirtler podziękowanie i pełna 
uznanie za artystyczne wykonanie nam wspólnej 
fotografii. 4286 


Kupujcie !! Pocztówki artystyczne wydawnictwa 
„Wista“ 3941 


w Krakowie. Reprodukcye obrazów polskich ma- 
larzy, po 14 halerzy. — Wyrób polski krajowy. 


Marysia się bardzo zasapała, bo juź sklepy 
zamykali, a chciała jeszcze kupić orionitu, by 
rozpocząć pranie. Dostała pięć paczek rego zna” 


robotę za jeden dzień, gdy dawniej potrzebo- 
wała na tę samą ilość bielizny trzy dni czasu 
i ciężkiej pracy. Orionitu wyrobn krakowskie 
fabryki chemicznej W. Śmiechowskiego nabyć 
można w każdym lepszym handlu po 40 hal. 
3998 6 6 

willa „Smereków*, ul. Jagielloń- 
LGRODUKE, ska 24. Pensyonat położony w naj* 
piękniejszej części, zdala od knur.u, wŚrii lasku 


świerkowego. Pokoje słoneczne, knshnia smaczna. 
ceny umiarkowane, 411945 ; 


w KRARLSBADZIE 


ordznuje, jak dawniej, 2575 10 0 


Dr MICHAŁ SLEWIŃSE! 


Miihlbrunnstrasse „König von Praussen*. 


Dr Jan Regiec 


ordynuje od 20 maja w Rymanowie jako lekarz 
zakładowy. — Utrzymuje przez lato zakład masażu, 
ortopedyi i gimnastyki leczniczej szwedzkiej. 


br Józeż Zeitaer 


ordynuje jak zazwyczaj 2954 12 12 
w Francenska dzie. X 


Wiadysław 5. Roszko 


zaprzysiężony inżynier górniczy, przeniósł z dniem 
1 lipca swą 


kancelaryę dia spraw górniczych na ul. Bisku- 
pią l. 8. Kraków. 4262 1 5 


Br ALBERT SUSSKIND 
b. asystont Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
ordynuje, jak dawniej, y= 
w EARLSBADZIE — Drei Lilien, 
naprzeciwko Miiulbrann. 2734 1 


Frzeniesiemie zwioz. 


W sobote, dnia 3 lipca — o godzinie 10 
przeipołudniem — odbędzie się w kaplicy cmen- 
tarine, Nabożeństwo żałobne za dusze 6. p. Stani- 
sława, Wacława i Anulki, trojga dzieci Czesława 
i Sewereny Odrowąż Pieniążków. Fo nabożeń- 
stwie uaekąpi przeniesienie zwłok z grobowca wspól- 
nego pana Jana Wolnego — do rodzinnego grobu, 


e 1-0 


Kursa telegraficzne. 


Wieder, 1 lipca. (Gietda południowa.) 

Marki 11746 Renta ma owa 5620. Rente zoronowa 
węgierska 92'90, Atnye ausir, zaxi. kred, 53775, Akcyć 
węg, raxt, kred. 752*—, Akcye Anglobankn 299—, Akcye 
Unionbanku 548 50. Akcye Bankvereinu 527—, Akoye Lina 
derbanku 452'—-, Akcye kolei państwowych 722*—, 
bazdy 110—, Akoye kolei Klbethui U—*—. Akcye 
broni 0—'—, Aksyg tytoniowe 380*—, i 


È 
eS 


———, Losy tureckie 186-—, Ruble 253-240. 


komitego środka i opędzi mim bez trudu całą 


> 


b 
« 


«m > 
« 


h 


a 
— 


abegi 


Alpiny | E g 

Rima-Maranyi 573'—. Akoye praskiego Tow. ) f~ 
cu 
ad 


Usposobienie: silne. 

Berlin, 1 lipca. (terda poranna.; „APE. pm 
Akeye kredytowa 209'b0. Tow dyskont JESUS 
Uposobienie: ospałe. 


Z nad 


Giełda zbożowa. 


Budapeszt, 1 lipca. |szenica na październik 1358 
do 13:54; pszenica na kwiecień od 13:87 do 18:88; Żyto 
na październik 9-78 do 974; owies na październik od 
178 do 7:74, kukurydza na lipiec od 7:65 do 7:66; ku- 
kurydza na sierpień od 7:85 do 7:66; rzepak na sierpień 
od 1455 do 1465, Wszystko za 5U kg. 

Oferty mierne, chęć kupna rezerwowana, Usposcbienie 
słabe, pogoda piękna. l 


Wysyłki na pro- 

wincyę odwrotną 

pocztą 2-wa razy 
dziennia 


e 
D asi 
są 

, 


, aż ge gz ; 
y 4 Nr. 294. . NOWA REFORMA. Czwartek 1 Lipca 1909. 
m ROSE InEaARA laen p nalińękinj > s e n 
Pomocnik drogueryjng | Peregemi J. Sremer i L. Kaplińskij Uczeń Wii. kl. oimn. DO Gynajęcia 
kui i Bi osad Zało Kraków, Szpitaina 19 poszukuje lekcyi saw gt A. A poste s 2 * żak 
P oszukuje Odpowie I | A4810- i A p 4 z est. Kraków, za okaz. kwitu inser. 4110 4 5 pokój kawalerski, umeblowany, frontowy z © 
ża „„Pomocnik« pesto edia Pokoje z utrzymaniem lub bez. Obiady Szyiony, szyriynej, perkale zza. RZ 0 kk E a wejściem” na e przy ulicy bw. 
Rzeszów. 421013 |w domu i na miasto. 30708 10 z fabryki Benedykta Schrolla Syna. Dam 207, Gertrudy Nr 9. Wiadomość tamże. 4229 2 8 
> "w, P » F éé 3 2 p od 1000 K pożyczki na bardzo rentowne przed- rzyjmie skład 
Bo odehrania 5 ug WELLA „LEONHÓWKA Zefiry amsielskie, batysty kolorowe $ip pete rst Onze beim | Ekspedyentkę Totem, ry- 
A. S. 38 i dla R.—A. S. pod własnemi BAERNA - SŁÓSIE na bluzki i suknie | wkm... WAPNO G RM raj gi 10. Osobiste on pu 
= Gazwiskami. 216 i 3 oai ; zpw" ; żądane, 8971 
a 3a a U Fai do kle Kao = a Wie- poleca w wielkim wyborze 2061 15 0 $ Emioreg 
= z matana | danie lub_ parcele budowlane. H. Wie- ; Kumie wózek 
BY Dunaja padl USŻUJU, |rzycki, Tarnów. 3221 3 0 R Gua dnafs2 x bardzo dobrze prosperujący, w centrum P ę 
Dwa domy, z których każdy obejmuje| Te "TH" "A | jad ya p say 53 © PAGÓW = yne 6 miasta, z obrotem 70.000 K rocznie, a mplego may h powggik nółkryty Ma 
trzy pokoje z umeblowaniem, przedpo- Fensyonat $ jest do sprzedania. Wiadomość: ul. Szpi- Prądnik m M ie +4 
kój i kuchnią i werandę, na sezon pod bardzo dobrze prosperujący, zaraz do 06446546%6%6% 4:4 54 4 talna 1 21, w s śle "esi 
emi zami wrnajeci o RA. Eoo 0 N a AAAA f toe ER OA E A a A A 25 
opani u ayt A ; ak, «<A odstąpienia. Wiad.: Krakowskie Biuro | ——--—-----—----->Ą--—.--------— ccc eLaerLLr_J_ (JJ) |. |, le ~ © 
jowej. Wiadomość z | w ry ogłoszeń, Karmelicka 15. 3730 11 12 Dwa mieszkania przy ul. Przecznicy B bój Wy i h EPE] 
ub u kierownika szkoły w Białym Du- e l. 5 i 11, porządnie umeblowane, skła- NA j 0 Seriy l Sil U I GLi 
j ) ać s nmuryni z jezyka niemieckiego w dające się od 5—6 pokoi z kuchnią, 
najeu, p. Poronin. 4241 1 8 DO POBNIOCK szkołach średnich przygo- 7 l; to 4 najecia. — Wia- |W górzystej i lesistej okolicy obok Zakopanego. 
O S | tóWUję pizeŁ wakacyc. Zgłoszenia pizyjmuje dolłość + ioj wynajć 8427 12.0 A: utrzymaniem, EE wynajęcia. 
» = m się od godziny 3—6 po południu przy ul. Zie- UB . úl lán resować: Leśniczówka w Witowie, poczta ładaj: i 5 v 23 Aa 
W Er ynicy lonej 6, II piętro, na prawo. 4158 2 3 Chochołów. 4167 3 4 ae rę.» zbie watalow R 


do odstąpienia pokój » utrzymaniem. Warunki 


` dogodne. Zgłosz. pod „Pokoj poste restante b ARP jesi od 15 lipca do wynajęcia. — Wia- 
Krynica, za okaz. kwitu inser. 4245 1 2 Pi a i J Sriep , domość Weiska 5. 4232 2 2 
M j pE] AA) towarów mieszanych z trafiką w śroaku mia- 
= A 4 z sta, zarąz do sprzedania, Kupujący bez różnie 
Akademik przyjmie na stancyę kilku uczniów szkół iyknohi..-Siloność. Bł upalna È JE. Ta 
poszukuje zajęcia biurowego. „Fourmi“ poste | Średnich. Retoryka 1, II p. 4131 4 6 w sklepie. 4141 38 4 x W ść © 


restante Krat jw. 4261 1 4 Poszukuje zię do wynajęcia niedużego domu 
w Zakopanem, nadającego się na przedsiębior- 
stwo mechaniczne. — Najem na dłuższe lata. 
wzylędnie kupno. — Zgłoszenia upraszam pod 


„Bom 77“ poste rest. Kraków. 4942 2 2 


"Bo wynajecia 
pokój mauebiowamy. Ulica Diuga l. 28, 
I piętro. 4159 3 3 


ZAKOPANE, 


Nowo otwarty, z komfortem urządzony 


MOTEL CENTRALNY 


a 
lil py si ` |= 2 16 Ueny mierne, obsługa skrzętna, 
i d e Rf dz 
$ ; : m A brzoskwinie, gruszki, 
j: Biore e; wybierane, bardzo pie- 


U í : 

TN: CZE s 

. GOERZA GOERZA ze szkół średnich potrzebny do nauki = 

prunton meskien G DARE R EYE M ee jn r 
i hiszpańskie wiśnie, słodkie Świeże cze- do iome pmetki | tudzież inne słynne wyroby. 


ścigi, polowanie, dla wojska Panowsze modele: nowocze” 
i marynarzy, jakoteż inne | S"ych typów ciemni po naj- 
szkła konstrukcyi Galileusza niższych cenach na dogodne 
z najlepszą optyką paryską miesięczne 


częściowe splaty 


Zapewniamy, Że każdy swój przedmiot wykonanin nie odpo- 

ace 24 przyjmujemy napowrót bez trudności. Na życzenie 

Szczegółowe oferty i fachowe rady. Bogato ilustrowany katalng 
ciemni zadarmo opłacony. 


BIAL & EREUND 
Wiedeń, VI 25 Mariakiiferstrasse 95, 


reśnie, wielki agrest, 5 kg. za 21], K, 
wysyła J. Müller, właściciel winnicy, 
Kiskunhalas, Węgry. 1 8985 8 20 


prot. Sian, Jawarski2$0 


PA - + a | n 

Ef; ę 

DO GYNZJĘCU: 
Pakój umebiowamy, nu żądani? z po- 
ścielą i utrzymaniem, dla osoby potrzebu- 
jacej stałej opieki lckarskiej. Wia- 
domość: Skład apteczny, Kraków, ulica Dłu- 

ga 1. 18. 4170 3 3 


Do sprzedania 


willa na Zwierzyńcu, z 9 morgami grun- 

tu, w tem 2 morgi lasku i kamieniołom. 

Wiadomość: Kraków, Retoryka 4, part, 
4190 2 5 


mającem prawa szkół publicznych 


pnyjmaje się zgłoszenia na rok szkolny 1903/10 PierWSZOCZEUNY pensygneł 


Kraków, Woiska 6. — Kuchnia do- 
Rynek 17. i skonała. 93813 10 10 


Zastępstwo na Kraków: 


HENRYK PERLBERGER 


z trafiką, sprzedażą wódek tlaszkowych, piwa, 
mm spirytnsu do palenia i wiktuałów do sprzeda: 
nia z wolnej ręki. Wiadomość: ul. św. Toma- 


| „MOBY Come |= > 


obeznany z czynnościami biurowemi, jako po- H omnem 


4 dróżujący, ewentualnie. jako pomocnik handlo- 
w wili „MAZOWSZE“ (obok „War- 


wy. poszukuje zajęcia. Zgłoszenia pod „FOSZUe 
szawianki*) tanie pokoje z utrzyma- 


liczba uczniów ograniczona. _ 32% 12 11 Sklep 


£640 11 0 


"gs 


Najstunniejsza: marka" 


ul. św. Sebastyana 29. Telefon 935. 


MAKES Oka SORT a a a CDA EZ IA rod 


„JańiaiłoffafaDryka - kakao - 
i czekolady: WiEDŃ-STADLAU 


PERSYONAT „LITAUANIA” 


w Krakowie, ul. Studencka I. 2, 


= W B 
Lecznicz A 


b Specyalme leczenie 
SAUYRAI 
dla 


, Kkuiący** poste restanie Kraxów. 4270 ZAWSIA s Wwełcza, 


Jeszcze kilka domków o 2 pokojach, kuchni 
do wynajęcia. Nabiał, drób i wsze!kie artykuły 


4 . S wodą karisbadzką. 
s” Najlepsza oliwa. Wybierane rybki. 


A 
N 
XS | Bezwarunkowo boz żadnej przyprawy. 


= Na b. pewne i rentowne przedsiębiorstwo 
I 


ści 200, Š zowej Galicyi. pa- 
trzebna jest na I miejsce pożyczka lipe. P |niem. Kuchnia doskonała, własny 3 mor- wości w mice. Wiadomość: Józef Zaje, | poleca dla osb przejezdnych pokoje z ca- 
A : rowy park. 375 © A pge 48WOJB- \\ Głcza 504, 2 8|łodziennem utrzymaniem lub same po- 
m «ke “i a G 2972 20 34 O ro REF Pierwszorzędny Środek leczniczy. | koje; również w isa obiady sz: 
Ak f AFR: i wiedeński Kontesynawany zakład używanych „+ 12 puszek kor. 19:20 opłat. za zaliczką. Bia ietziikót przyrządzone na abonament poza dom. 
| c Ra è  WIÓGOMOĆ aUu WIA Ri xS f s 2 i kaii 9 ] a 1 ] à a 4949 48 0 
: i ; . Ww ` Pl y mieszkania po 2 pokoje z kuclmią do 4 
— pac. ta KA 0 an pojazdów i MIY gs Ptryka ganlynek Govanni penangier 8 (l. Tygi. wynajęcia na lato w Lachowicach, 15 
a kk —- karta T od w Pe aE s$ Cenniki na żądanie za darmo. — Setki podziękowań. — Dostać można > wd Taz poczta „loco. „a ią ES 
A JE dzące landa, półkryte jedno Í dwakonne kuczer- ` rszedzie. — Główno zastępstwo na Kraków: Edward Schniat. || W12C0mMOsci W drogneryi p. Hanaka, 
A Akademik faatony wadólkiegi AUE Lekkie dakcyolety, MAN mad ró č at || Kraków, ul. Szewska. 4292 2 2 Samodzielny, rutynowany 


opoka lekcyi w zakresie szkół realnych, na| browne i t.d. Kupuje też całe urządzenia 
wakacye, z wyjazdem w Lubelskie ub Wiar- | rozebranych pojazdów za potówkę lub przyjmuje 
zawskie. „Zgłosz.» E. Atraialner, słach. praw., |w komis Karai Fisoher Wiedeń, ll, Pratersrrase 

ersytet, 4265 18 |76, Hori Nordbahn. Tois 20107. 111 810 


ms Herbata z Brodów Ga Qd dawien dawna z sws) dobroci I zapachu znana prawdziwą 


tierbatę rosyjską 


ubiore majowego, poleca kamdel 50 100 


Qielkie - kiszpuńskie 
wiśnie 


do smażenia, wysyła w 5 kg. koszykach 


za 2 K opłatnie Hoffmann A., Nyire- 
gyhiza, Węgry. 4169 3 6 


Drukarnia 


zakład introligatorski i skład papierów 
Gistnicjące od lat 8) w większem mie- 
ście fubrycznem na Słąsku austr., do 
sprzedania pod przystępnemi warunka- 
mi z wolnej ręki z powodu stosunków 
rodzinnych. (40 fabryk pobiera ksią- 
żeczki). Ubikacye do odstąpienia także 
oddzielnie. Potrzebny kapitał 12.000 K. 
Zgłoszenia listowne od fachowców, z 
podaniem wysokości rozporządzalnego 
kapitału, pod A. Z. 209. poste rest. 
Bielsko. 8904 4 6 


przewyborne, na wet 
Morele do SnAGhi, co daj 
świeże wprost z drzewa, 5 kg. 3 K, 
wysyła L. Aitnem, Kecskemét, 
Węgry. 1065 5 15 


Pożyczki 


LekanieT - koresponderi 


bardzo biegły w niemieckiej korespon- 
deneyi, z ładnem pismem, potrzebny od 
1-go lipca. Posada stała. 


Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw 
i podaniem warunków. nadsyłać pod 
„Kraków, Fach pocztowy 77“. 

Tylko pierwszorzędne siły będą u- 
względnione. Oferty nieuwzględnione 
pozostaną bez odpowiedzi. 4287 25 


p 
pomo pm 


koju kawalersriego)  POMIOGCNIEN 

zymaniem u rony (izr.). 6. 50. poste : 
restante Kraków. 4257 |starszego, zdolnego ekspedyenta przyj- 
mie zaraz skład sukna F. & E. Zają 


czek i Lankosz, Lwów, Jagiellońska 3. 
NY USER Zgłoszenia z prowincyi z fotografią 
do klisz znajdzie zaraz zajęcie w zakładzie|i odpisami świadectw, których sią nie 


Kuczyńskiego i Gurtiera, Kraków, Pałac Spiski. | zwraca. 371990 
Tamże potrzebny uczeń do praktyki. 4264 1 | 1... 


WYRÓB SWOJSKI 


„SZUR“ 
SZUM" „SZUN“ 


Jedynie najskuteczniejszy Środek 
do konserwowania włosów. 


Usuwa łupież, parple. wzmacnia porost, zapo- 
biegu wypadania i siwienia, 
Pakiet 25 halerzy. 

Do nabycia w drogueryach: Mr. Linka, ul. 
Sławkowska i we filii, nl. Lubicz, F. Zopotha 
i Ski, A. Pachuokiego, Mr. J. Hanaka i Ski. 

i u firmy Rsim & Ska, 
Liczne uznania za znakomite dzia- 
ianie. 3867 8 30 


e e = Watę odtłuszczoną do celów chirurgicznych, 
m n ń „  położniczych. 
l LU a n „ tutek papierosowych. 
) 9 „  sznurkową dla fryzyerów. 


bawełnianą du celów epatrunkowych i 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem 
1 funt „Familijnej* bardzo dobrej . . .. .. .« . K 280 
1 funt „Melange de Moskou“ w oryg. opak., najlepszej 5*— 
1 fany „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowania 7'— 
l funt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 2'40 
Kawa Ceylon paiona gorącem powietrzem */, kg. K 1'60 i 220 
Bulion wołyński 1 kilo „. . . . . 2... . . . K6'40 
Es Herbata z Brodów! WB Grzybki litewskie, białe czapeczki I kg. . . . . .K F— 


wyjednywa we wszystkich państwach 
inżynier S. DZBAŃSKA 


przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII, Lindengasse 9. (Telefon 5662). 


A Zakład leczmieczy 


Priessnitzhal 
in Módliug bei Wien 
założony w r. 1850, urządzony z nowo- 
czesnym komfortem w najpiękniejszem 
położeniu Wiener Wald, tylko 1/, godz. 
koleją od Wiednia oddalony, nastręcza 
dla wszelkich chorób wewnętrznych, ner- 
wowych, dla potrzebujących wytchnienia 
i osłabionych najlepsze pielęgnowania i 
znakomite wyniki. Sposoby leczenia: 
leczenie zimną wodą, elektryczne, kąpiele 
powietrzne i słoneczne, odżywiania, wzie- 
wania wedie Dra Bulliuga, psychoterapia, 
kąpiele tlenowe, mięsieniu, leczenia za 
pomocą radinm. Prospekta darmo. 
Naczelny lekarz: Dr. Józef Weiss. 


3857 6 RU 


4 ż G EES 


G5OBA młoda (lat 24), zuająca 
się na kuchni i szyciu, 
poszukuje jakiej posady, lab do starszych dzieci 


na wyjazd. Zgłoszenia pod „Gsoba R. M.“ 
poste restante Kraków. 4098 3 3 


' 


Potrzebny do interesu kapitał 


AUO do 10.000 koron 


jako pożyczka. W zastaw pensya i do- 
bre podpisy. 

Zgłoszenia listowne pod „Pewność 
&“ przyjmuje Administracya „N. Re- 
formy“. 4004 3 3 


Wynierane wiśnie 


Podatny Husz do potraw 


Najn. zdobycz w dziedzinie przem. $zodków spoż. 


jest tak miękki jak zwykłe ma- 
sło, można niem łatwo posma- 
rować chleb i rozrobić go na 4 
pianę. 


Do rajwykw. potraw © 


Niniejszem zawiadamiam Szanow i z przemysłowych. mącznych niezbęśny $ jako Fredyt_osdhiswa załatwia D kondyktem 
bliczność, iż od dnia dzisiejszego e E SE Wate kolorową do opakowania biżuteryi. 1 bez kondykta dia U. T. urzędników, oficerów, | częreśnie, morele, brzoskwinie włoskie. ananasy 
handlu mego Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa- w ogólności, profesorów, wielebnego duchowień- świeże. jabłka. porzeczki, truskawki, kalafiory 
g m trunkowe. stwa, emerytów, nauczycieli, O leka- | rownież! wszelkie owoce, jarzyny, wysyła co- 
3 IZY GZISŃNI, Wyprawy dla rodzących i położnie zestawione rzy, adwokatów i aptekarzy, Wyjaśnień w spra- | dziennie świeżo po cenach najtańszych Owo- 
TE według wskazówek prof. Dra Wł. Bylickiego wie ubezpieczenia na Życie udzicla Reprezene | cyny Krajowa liotra Bereźnickiego, Lwów, 
świeży iransport wiśni Iutowych | Ze Lwowa wyrabia 2756 19 0 tacya ieamien-Vereinu we Lwowie, Koper- | Panska TĘ 4196 3 15 
do smażenia po najniższych cenach, * s TYT ok B683 1418 |---22„oók 
l Fanryk waków chirurgi- c 
B. Ani (GdLYKA OPN UNKŚW (HI woo 0 
Kras CZNYCH „Uis“ K 515.000 
Najwieksza Krakowska Owocarnia ZY OLE u 


: tytułem głównej wygranej 
|15  ciągmień na rok 15 
PPH przez kupno następujących, bezwa- 
M runkowo losowaniu podlegających 

8 i zawsze odsprzedać się dających 


vescu zydinamyCh logów: 


4 Austr. losu czerwonego krzyża. 

SS Włoskiego losu czerwonego krzyża. 

Węg. lasu czerwonego krzyża, 

5] Losu Bazylika 

'4 Serbs. państw. losu tytoniowego. 

f Losu sosziv „Dobrego serca. 
Najbliższe dwa ciągnienia już 

1 pcz I 2 sierpnia 1909 r. 

JĄ Wszystkie oryg. losy w ilości sześciu 

M razem za gotówkę R 203:25 lub tyl- 

z ko na 


$4 39 rat miesięcz. po K 6'—. 


A i e (Kru M. L. Bonrowolskiego) 


w Podgórzu - Krakowie i we Lwowie 
Czarnieckiego 6. 


Znak ochronny na opatrunkąch chirurgi- 
cznych czerwony krzyż z literami w pośrodku 
M. L. D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowe. 


MOLE! 


f jli do wyniszczenia moli z zarod- 
Hi i kami w sukniach, futrach i me- 
blach. Flakon K 1:20. 


R d przechowani 
Lida AIYTKAGE gaté. = Pudełką 
60 halerzy. 2987 13 0 

k Sye chrania od li 
Panier RACYTRGIOWY Patra, suknie, por. 
tyery, firanki i meble. — Sztuka 6 h. 

wytruwa szwaby, karak to- 
y CION nozi kaaluti, ca seny 
© | pawki, . P. — Flakou łe 

; iezawodny środek d ieni 
MAOIN pnskiew. — akon TK 


(rel. kat.), do dozoru placu i prowadzenia wykazu 2396 8 9 
płac, potrzebny w przedsiębiorstwie drzewnem 
we wschodniej Galicyi. Zdołmi, energiczni, nmie- 
jacy się obchodzić z robotnikami, wysłużeni 
woiskowi, mówiący po polsku i niemiecku, mo- 

a przesłać zgłoszenia z fotografią, odpisami 
Ae i pułanicm wysokości żądanej płacy 

— Pog 8. 4279. do firmy Haasenstein et Vogler, 

A-G., Wiedeń. I. 4243 1 2 


m "= 4 = | t: Eg) GA. EM £ 
sy" AR BA 
Bola a INI S6 letnie — bawełniane po K 350—6, Je- 
W S A D 3 3| dwabne po K 7—12, Kapy pikowe po 


K 350, £50 i 6, Leżaki ogrodowe 


| Zz 2000 keron tej pami 


która po użyciu mego 


KREMU PRZECIW PIEGOM | 


nie straci zarówno piegów, jak i plam wątrobianych i opalenia, jakoteż 
wszelkiego płeć szpecącego zabarwienia. Cema 4 K, za zal. K 4-65. 


H doktor chemii 
ROBERT FISCHER ue 
Wiedeń, L, Salvatorgasse 11 (Passauerplatz 2). © 
Składy: W. Twerdy, apteka pod złotym Jeleniem, I., Koklmarkt 11; Korwilla apteka $ 


BEF Już przesłanie pierwszej raty 


lków vejieli dnóżkami po K 7:—, poleca d M , L, Wipplingerstrasse 12. 0 ; » RE DA zapewnia natychmiastowe wyłączne 
dla urzędn ików, y nauczycieli, z po 5 Pp =p pod Murzynem ippli J 3401 4 8 WANDA IORI do wygubienia pcheł | gf prawo gry na oryginalna losy przez 
sekretarzy gmin i t.d. do 7a- EEEE m A TTE: PRE SĘ 3 U isad i t. p. owadów. Paczka |% wtadzę kontrolowane. "453 


10 i 20 h. — Flakon 40 i 60 h. 


Poleca 


JAN TANATOGICZ | 


f Gazeta losowań „Nener Wiener Mer- 

cur* za darmo. 3905 5 5 
Kantor wymiany 

OTTO SPITŻ, Wiedeń, 


pewnienia sobie dobrze popła- | W. A ED A Ra S K l 


tnego i stałego ubocznego za- s 
jęcia. 5 sdi a (dawniej JURGENS) 


p è p e 
Potrzebna dama | 

posiadająca 8 do 10.000 K, do prowadzenia ra- 

chunków i kasy fabrycznego przedsiębiorstwa. 9 


Pisemne zgłoszeni A TET ASK: 3 
? s: nia z poda- Lwów Hotel ŁOTŹN. — Cenniki ilustr. gratis. Pensya 1000 K rocznie i 10%, czyst. zysku. | „sej; p: = I„ Schottegring tylko 
niem stanowiska pod Przy- . 2752 9 10 I Wiadomości niewymagane, praca b. mała. — wielkie, słodkie, wysyła 5 kg. a K 2 = tw Ecke Gonzagagasse 26 
szłeść*ć poste restant Er. „Okazicielowi 20 kor. ser. 1193 Nr 045605“ Jan Yaltmajer, właściciel winnic, E à opn ; 

p e Kraków. E oi zostanie Kraków. 8040 78 |Kiskunhalas, Węgry. | 4028 8 10 w Rekowie, Sukiennice 20. RIZE 1 APE OB" 
ħŘħŮĖĂĖ— l UM wW uN 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10. Rzydca drukarni L. K. Górski 


